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Parę m iesięcy tem u kupiec n iem iecki Rook- 
stroh był zabity w Marokko. R eprezentant N ie ­
m iec przy m arokkańskim rządzie p. Tattenbach  
natychm iast zażądał ś led z tw a , przykładnego  
ukarania morderców i w ynagrodzenia rodziny  
Rockstroha. Jak zw ykle, sułtan i  jego w ielk i 
Wezyr przyrzekli zrobić wszystko, lecz nic nie  
Uczynili, N itka razy i coraz energiczniej po­
w tarzał rząd berliński sw e przedstawienia i 
zaw sze otrzym yw ał solenne zapewnienia, że sta- 

-n ie  „się podług jego woli, lecz na tern się  
w szystko kończyło. N ie można w ątpić o do­
brych chęciach marokkańskiego w ładzcy, który  
nigd y  się z m yślam i n ie bije, gd y  chodzi o 
ścięcie choćby setki głów , ale władza jego  n ie­
daleko sięga, a różni tam tejsi możno w ładzcy  
uważają, że się nie godzi karać prawowiernych  
m uzułmanów za zamordowanie jakiegoś tam  
„psa n iew iernegou. Fanatyzm  relig ijn y  ogro­
m nie się rozw inął w Marokko od ostatniej w oj­
ny H iszpanii z K abylam i, a z tem  naturalnie 
sułtan liczyć się  musi. Oprócz tego, nacisk w y­
w ierany z B erlina w ydał się Marokkanom po­
dejrzanym. N ie są oni w  stanie zrozumieć, jak  
całe państwo może się ujm ować za jakim ś w ę­
drownym m izerakiem  i do tego kupcem, a więc 
istotą pogardzaną w  m uzułm ańskim  świecie. 
Przypuszczają tedy, że N iem cy tylko skorzy­
stały z  tego wypadku, aby podnieść swój w pływ  
w  Marokko, otoczyć tam tejszych sw ych oby wa- 
te li jakąś n ietykalnością i tak u łatw ić im  han­
dlowe opanowanie sułtanatu. A  w łaśn ie od pe­
w nego czasu stali się M arokkanie nadzwyczaj 
drażliw i na punkcie swej niezależności i  w i­
dząc w e w szystkiem  jakieś uroszczenia zgubne 
dla nich, nie spełniają najsłuszniejszych żądań  
m ocarstw europejskich. Tak, pomimo przyrze­
czeń, n ie zastosowali się do niem ieckich  przed­
stawień, w  skutek czego kilka dni temu rząd 
berliński w ysła ł do Marokka eskadrę, a jedno­
cześnie p. Tattenbach w ręczył w ezyrow i u lti­
matum, grożące bombardowaniem stolicy  i w y ­
sadzeniem  na ląd morskiej p iechoty. Ta groźba 
podobno zaczyna skutkować, ale tym czasem  we 
Francyi, H iszpanii i  A n glii obudziło się podej­
rzenie, czy też N iem cy nie m yślą zająć jak ie­
goś punktu m arokkańskiego, jak to uczyniła  
Hiszpania, rozszerzyw szy się z nadmorskiego 
m iasta M elili nieco w  głąb kraju. Podejrzenie 
to jest usprawiedliw ione samą groźbą, zawartą 
w  ultim atum  niem ieckiem , iż morska piechota  
zajmie dwa p o r ty : Rabatu i Casablanka" (po 
arabsku D&r-El-Beida) i  zatrzym a je  dopóty, 
dopóki mordercy Rockstroha n ie będą w yszu­
kani, osądzeni i ukarani, i dopóki rząd nie w y ­
nagrodzi rodziny Rockstroha. W ezyr prosił zno­
wu o zwłokę, bo sułtan przebywa gdzieś w  g łę ­
bi kraju, gdzie opornej ludności osobiście w y ­
dziera podatki, ale poseł n iem iecki n ie u w zg lę­
dnił tej okoliczności.

Taka stanowczość N iem iec zaniepokoiła  
A nglię, Franeyę, H iszpanię i W łochy, bo dla 
tych  państw  Marokko jest tem  samem, czem  
Turcya dla wschodniej E u ro p y : kluczem  do 
morza Śródziem nego od strony A tla n ty k u ; nad­
to zaś, kto się usadowi bodaj na piędzi marok- 
kańskiej ziem i, ten dla sw ego handlu będzie 
m iał otw arty cały ten sułtanat, a przezeń i  dal­
sze ziem ie, co dla w szystk ich  państw, rozrywa­
jących teraz Afrykę, jest rzeczą bardzo ważną. 
Jeżeli Marokko dotychczas zachowało n iezale­
żność, to jedynie w skutek ryw alizacyi m o­
carstw zachodnio-europejskich, które wzajem nie 
się kontrolują, n ie dopuszczając żadnego z po­
śród siebie do uprzywilejowanej pozycyi w  Ma­
rokko. Lecz ta równowaga może się zw ichnąć  
za lada potrąceniem  — i dlatego, jak  zawrze, 
ilekroć Marokko z kim kolw iek się zadarło, tak 
i teraz poruszyły się w szystk ie w ym ienione  
w yżej mocarstwa i w ysła ły  sw e eskadry do Ma­
rokka, aby go bronić od łapczyw ości niem ie­
ckiej, albo też w ziąć udział w  zaborach, jeśli 
w  ciszy gabinetów  dyplom atycznych będzie po­
stanowione, że . zam iast ciągłej a nużącej czuj­
ności i ryw alizacyi lepiej się podzielić Marok- 
kiem . Jednak ula Francyi będzie zaw sze nie  
na rękę sąsiedztwo Niem iec nad północnym i 
brzegam i morza Śródziem nego, choćby sama 
dostała łup okazały, w ięc też jej prasa z ogro- 
mnem podrażnieniem jęła dowodzić, że N iem cy  
chcą pogw ałcić prawo m iędzynarodowe i że 
z tego łatw o w ynikną nadzw yczajne pow ikła­
nia, których spiżow e echo pocznie rozlegać się 
po całej Europie.

Zdaje się  wszelako, że do tego n ie przyj­
dzie, bo w tak nagłej potrzebie znaleziono m iej­
sce pobytu sułtana, już go zawiadom iono o spra­
n ie  i  otrzymano odeń zapew nienie, iż  w net 
przybędzie do stolicy i w szystko już naprawdę 
z a ł a t w i . __________

Zwracam y uw agę na telegram  o dość w ie l­
kiej bitw ie, stoczonej przez m acedońskich po­
w stańców  z tureckiem  wojskiem. Bo tem  star­
ciu już Porta zapewne przestanie utrzym ywać, 
że  w  Macedonii są tylko bandy zbójeckie, a 
w cale n i-  ma powstania. R uch w  tej prowin­
c j i  staje się wypadkiem  tak politycznie w a­
żnym , że błędem  byłoby dyplom acyi, gdyby —  
jak  dotąd — uważała go za nieistniejący. D o­
dać trzeba, że i  na K recie, w  tem  gnieździe  
chronicznego fermentu, przygotowuje się w y ­
buch powstania. Nadeszła stamtąd następująca 
w iad om ość: „W śród ludności greckiej panuje
od kilku m iesięcy takie wzburzenie, że  lada 
powód w yw ołuje niepokoje. Z ludnością arnau- 
cką, wy?nającą islam i osiedloną na w yspie  
przez rząd turecki dla stw orzenia przeciw w agi 
Grekom, chrześcijanie są w  ciąg łych  zatargach. 
W  końcu czerwca przyszło w  górskiej miejsco­
wości W ossonie do b itw y  m iędzy Arnautam i «.

Grekami. Trupy zasła ły  pole walki. D nia 20  
z. m. setki uzbrojonych m ieszkańców  okoli­
cznych otoczyły _ w ioski arnauckie, odebrały  
broń Arnautom  ̂ i w trąciły ich  do w ięzienia. 
W  dwa dni później przyszło znowu do starć 
orężnych. Gdy gubernator chciał się udać na 
miejsce, aby uspokoić um ysły, znaw cy stosun­
ków m iejscow ych doradzali mu, aby tego nie  
czynił. Skończyło się na tem, że delegaci gu ­
bernatora zapew nili ludność, iż  żandarmi albań­
scy, którzy b y li bezpośrednią p ierw szych n ie ­
porozumień przyczyną, pow oli będą uw alniani 
ze służby. N a razie obietnica poskutkowała i 
na K recie zapanował spokój. W A tenach koła  
polityczne uważają obecną - ciszę na K recie za 
zwodniczą. K andyoci w yczekują rezultatów w y ­
padków w M acedonii. Jeżeli W . Porta uzna za 
stosowne zastosować w  M acedonii § 28 trakta­
tu  berlińskiego, w ów czas i K andyoci domagać 
się zaczną tego sam ego dla siebie, tem  bardziej, 
iż w ym ieniony paragraf na piarwszem miejscu  
staw ia przyw rócenie na K recie zawieszonej 
konstytucyi z r. 1869. Podobno A nglia  w  osta­
tnich czasach zainteresow ała się now ym  ruchem  
na K recie, czego dowodem ma być w ysłan ie  
na w yspę konsula Sandwitłfia, który b aw ił na 
K recie przez czas dłuższy i jest w ytraw nym  
znawcą stosunków  m iejscowych. Bardzo jest  
prawdopodobnem, iż  część eskadry angielskiej 
bawiącej obecnie w  Bundrunie, odpłynie w  tych  
dniach na w ody kreteńskie".

Z K onstantynopola donoszą, że  ambasado­
rowie zastanawiają się nad zagadnieniem  ażali 
nie trzeba zw ołać konfereneyi m iędzynarodo­
wej dla załatw ienia spraw ormiańskiej, m ace­
dońskiej i  kreteńskiej.

Casimir-Perier, zrzekłszy się prezydentu­
ry, nagle stał się niczem  w  św iecie republi­
kańskim. Bardzo dosadnie okazyw ano m u to 
przy każdej sposobności, jak  ^dyb^ raz na za­
wsze chciano mu zamknąć drogę do w pływ u i 
dostojeństw. B yć może, iż  w  istocie miano ten  
zamiar, gdyż jego sam odzielność i nerw ow e u- 
sposobienie n ie podobały się republikanom. 
W krótce jednak zapewne otrzym a on w ysokie, 
lecz jedynie honorowe stanowisko, które usunie 
go z areny politycznej. —  N a ostatniem  posie­
dzeniu parlamentu francuskiego rozw inęła się  
dyskusya nad zapytaniem , wystosowanem  przez 
radykalistę Pourque’ry’ego do rządu, dlaczego  
E iffla  i  Fontaaie’a n ie w ykreślono z listy  człon­
ków leg ii honorowej. M inister sprawiedliwości 
Trarieux odrzekł, iż Rada tego orderu jest n ie­
zależna od gabinetu i  dlatego rząd nie może 
w  tej sprawie n ic uczynić, chociaż uznaje, że 
E iffel i Fontane n ie są godni zaliczać się do 
członków  legii. Po tej odpowiedzi parlament 
uchw alił rezo lu cyę , w zyw ającą rząd do opra­
cowania innego statutu R ady orderowej, iżby  
ona odtąd zależała od rządu. Zaraz po tej u- 
chw ale cała Rada ze  sw ym  kanclerzem podała 
się do dym isyi. Otóż now ym  kanclerzem ma 
zostać Perier, —  brać dużą p e n sy ę , odbierać 
honory i nio nie znaczyć.

Korespondeneye,
Wiedeń 18 lipea.

( W. Z.) Zapewne tylko pośpiech, z jakim  
posłowie kończą obrady nad budżetem  i radziby 
już być daleko za W iedniem , sprawił, że izba  
bez dyskusyi przeszła do porządku dziennego  
nad jednym  z w ielce oryginalnych wniosków, 
który w  innej porze postaw iony w yw ołałby  
z pewnością kilkodniową debatę. Oto mlodo- 
czech p. K aftan postaw ił b y ł wniosek o w e­
zw anie rządu, ażeby w  interesie rozwoju kolei 
niższego rzędu przedłożył projekt ustaw y o tw o­
rzeniu stow arzyszeń kolejow ych. Poniew aż ten 
w niosek niezaw odnie za k ilka m iesięcy znów  
w yp łyn ie  i w yw oła długą debatę, przeto warto 
zawczasu z nim  się zapoznać. Otóż ustawa, 
której wnioskodaw ca żąda, ma ustanowić nor- 
m y, k iedy i w  jak i sposób osoby lub korpora- 
cye, mające interes w  tem, ażeby dana 
kolej przyszła do skutku, m ogą być złączem  
w  spółkę, czy li stow arzyszenie, celem  przepro­
w adzenia tej budowy. Naj ważniejszeru w ca­
łej tej sprawie jest to, że tw orzenie spółek ko­
lejow ych ma być w  niektórych wypadkach  
przymusowe, t. z. że czy kto chce, czy  nie chce, 
musi do tej spółki należeć. Owóż nasuwa się 
p y ta n ie : jacy interesanci muszą podać się ta­
kiem u przym usow i? N a to odpowiada p. K af­
tan, że w szyscy, którzy m ieszkają w  sferze in ­
teresów projektowanej kolei, sfera zaś rozciąga  
się od m iejsca zam ieszkania każdego koutry- 
buenta na trzy kilom etry w  obie strony kolei.

R zeczą dyskusyi by łoby oznaczyć dopie­
ro w  jakiej m ierze rozmaici interesanci do bu­
dow y takiej kolei przyczyniać się mają. Roz­
m aite są w  tym  względnie propozycye powag 
kolejowych. N iektórzy z n ich  n. p. radzą, aże­
by odległość 10 kilom etrów podzielić na 8 stre­
fy , pierwsza od 0  do 2 kilom etrów w  obwo­
dzie, druga od 2 do 5 a trzecia od 5 do 10. 
Otóż interesanci, m ieszkający w  pierwszej sfe­
rze, p łacić mają 16 pet., w  drugiej sferze 10 
pet,, a w  trzeciej 6 pet., opłacanych przez sie ­
bie bezpośrednich podatków państwowych, jako 
dodatek na budowę kolei przez pewien prze­
ciąg czasu. W  ogóle cała ta ustawa, jak jej p. 
K aftan żąda, ze sw ym  przymusem przypomina 
w ielce ustaw y o spółkach wodnych, o przym u­
sow ych kom asacyach i o konkurencyi drogowej

Przed kilkunastu m iesiącam i jak w iad c  
domo baw iła tutaj deputacya Rum unów z Sied­
miogrodu, która chciała Cesarzowi w ręczyć mj>- 
moryał ze skargam i na ucisk, jakiego dozmją 
Rumuni od rządu w ęgierskiego. Ze względów  
form alnych deputacya ta n ie została wówczas 
dopuszczona do audyencyi. Otóż, jak się do­
wiaduję, obecnie chcą Rum uni siedmiogrodzcy

ponownie w ysłać deputacyę ze skargą na rząd 
w ęgierski i czynią usilne starania, aoy  dla tej 
deputacyi w yjednać audyencyę. Z długiej lis ty  
skarg Rum unów na rząd w ęgierski jedna szcze­
góln ie jest godna uw agi.

Przed laty  kilku umarł znany z czasów  
rew olucyi w ęgierskiej 1848 r. rumuński trybun 
ludow y Avram  Jancu, który zorganizował był 
podczas owej rew olucyi rueh&wkę ludową prze­
ciw  wojskom Koszuta i na czele sw ego od­
działu dzielnie w alczył za sprawę dynastyi 
H absburgów.

Po śm ierci jego zaw iązał się w  Herman- 
sztadzie kom itet, który . Dostano w ił w znieść  
pomnik na grobie Janou’a i-p r z e z  kilka lat 
w drodze składek zebrał na ten cel 3.780 zł. 
i 330 franków. Otóż obecnie rząd w ęgierski 
skonfiskował te pieniądze, a członków  kom ite­
tu, u których one b y ły  w przechowaniu, L i- 
wiusza A lb in iego i Joana Motę skazał każde­
go na trzy dni aresztu.

N a zakończenie sesyi parlamentarnej od­
b ył się dziś przyjętym  od lat w ielu zwyczajem  
w spólny bankiet K oła polskiego i  klubu Ho- 
henw&rta. Nastrój biesiadników  b y ł bardzo ser­
deczny i kilkakrotnie reprezentanci obu k lu ­
bów w ym ieniali zapew nienia przyjaźni. Z o- 
kręgu cylejskiego nadeszły adresy dziękczynne  
Słow eńców  do K oła polskiego, klubu H ohen- 
w&rta i klubu m łodoczeskiego za uchw alenie 
gim nazyum  słow eńskiego.

Znaczna część Jewiey zdecydow ała się nie  
usłuchać naw oływ ań radykalnych żyw iołów  o 
odrzucenie budżetu w  trzeciem  czytaniu, gdyż  
krok taki pogorszyłby stanowisko tego stron­
nictw a w  sferach decydujących. Jakoż postano­
wiono pozostawić członkom  stronnictw a sw o­
bodę głosowania, tak, jak uznają za stosowne. 
O czyw iście znaozniejsza część stronnictw a g ło ­
sować będzie za budżetem.

W  końcu nadm ienić m u szę , że hr. Coro- 
nini zdecydował się podobno zatrzym ać nadal 
mandat posła do R ady państwa, uznał bowiem , 
że taki krok jego m ógłby się  odbić także na 
stosunkach w  sejmie Gorycyi, którego jest mar­
szałkiem. ____

Zjazd Towarzystwa pedagogicznego.
Wadowice 18 lipca.

D ziś rozpoczęliśm y nasze obrady. Poprze­
dziło je solenne nabożeństw o, odprawione w  
tutejszym  kościele farnym na in tencyę pow o­
dzenia zjazdu N a nabożeństwie b y li w szyscy  
uczestnicy zebrania. Z kościoła udaliśm y się  
do pięknej sali „Sokoła", który u życzy ł nam  
gościny.

G dyśm y zajęli miejsca w  sali, pow itał 
nas pierwszy w  im ieniu m iasta rejent p. N ar- 
towski, w im ieniu powiatu w ita ł nas w ice­
marszałek p. Haller, w  im ieniu duchow ieństw a  
ks. Zając, w ydziału „Sokoła11 p. Glussióski, a 
w  im ieniu wadow ickiego oddziału Tow. peda­
gogicznego prezes tego odziału p. B adeńczyk, 
który przem ówienie sw e zakończył wnioskiem , 
aby zgrom adzenie w ysłało do księcia biskupa 
krakowskiego telegram o błogosław ieństw o dla 
prac zjazdu. niosek ten  jednogłośnie uchw a­
lono, a wszystkim  za serdeczne m ow y pow i­
talne gorącym i podziękowano oklaskami.

W  zjeźd ae bierze udział także dwóch de­
legatów  Macierzy szlązkiej, a m ianow icie ks. 
Józef Karowski, prol oszcz z G oleszowa i  J e ­
rzy Michejda, nauczyciel z U stronia, oraz pre­
zes okręgowego kółka pedagogicznego w  C ie­
szynie. Ks. K arowski powitał zjazd w im ie­
niu braci walczący h  o swój język z N iem ca­
m i i życzy ł obradom „Szczęść Boże". B urzliw e  
oklaski i wołania „Niech żyją bracia Szlązacyu, 
b y ły  odpoyiedzią na to powitanie.

Przevodniczący ks. Czartoryski zabra­
w szy  głoą podziękował uprzejmie za gościn­
ność tak szczerze ofiarowaną, a zwracając się  
do przedsiawiciela stanu duchow nego zazna­
czył, że ca ły  ogół polski, a przede w szystkiem  
stan nauczycielski, żyw i to g łębok ie  przeko­
nanie, że człow iek tylko na podstaw ie g łębo­
kiego uczucia religijnego, m oże spełniać godnie  
sw e obowiązki Łączność szk o ły  z K ościołem  
je st dla Tow arzystw a pedagogicznego nieza- 
chwianĘ podstawą i wdzięcznem  jest ono czci­
godnemu duchowieństwu za czyn n y jeg o  udział 
w  sprawach szkolnych. —  Szlązaków  pow itał 
książę-prezes z serdeczną radością życząc im  
najrychlejszego otwarcia gim nazyum  w  Cie­
szynie

Zagajając zjazd, zaprosił książę-prezes na 
sekreiarzy p p , : Polaczka z K rzeszow ic, Jani- 
kiew bza ze Stanisławowa, M arczewskiego z Za- 
ra i Goneta z Inwałdu.

Sprawozdanie przedłożone przez prof. F ą- 
farę przyjęto bez dyskusyi do wiadom ości, po- 
czeu zabrał g łos członek honorowy Tow. p. 
B e u e s z e k  i w skazał na rozm aite źródła, 
m ojące zapew nić nauczycielom  ludowym  pe- 
wr0 dochody, a to przez zbieranie roślin do 
Użytku aptekarskiego, w ysyłanych  całem i wa- 
mnami do Drezna i  za granicę, w yrabianie  
jlecionek s łom ian ych , hodowanie pijawek i 
Jidownictwo, przez co i dobrobyt całych m iej­
scowości znacznie m ógłby się podnieść

N astąpił referat p. Falk iew icza o udziale 
nauczycieli ludow ych w  znanym  konkursie Mu- 
zeuiu im. D zieduszyckieh w  spisyw aniu mono- 
grafi pow iatów  kraju naszego. N a tem at ten  
wywiązała się bardzo zajmująca d y sk u sy a , 
w  której w zięli udział także delegaci „Towa- 
rzystva ludoznaw czegoa p p .: Ż m i g r o d z k i  
i s t r z e l e c k i .  P. Żm igrodzki w  pięknem  
przemówieniu dow odził i  zajm ującym i przykła­
dami uwidocznił, jak  w ażnym  czynnikiem  dla 
w iedzy są żyw e słowa ludu, podania w  ich  tra- 
d y cy i sb utrzym ujące i prosił im ieniem  Tow. 
ludoznaw czego, aby nauczyciele n ieśli m u po­

moc w tym  kierunku. K ażdy drobiazg, każda 
legenda jest pożądaną. Jak poznam y lud, to go 
i lepiej zrozumiemy. M ów cy podziękowano o- 
k la sk a m i, poczem  w dyskusyi zabierało głos  
kilku m ówców. D rugi delegat p. S t r z e l e c k i  
oznajm ił, że T ow arzystw o ludoznawcze zniżyło  
dla nauczycieli ludow ych w kładkę z 4 zł. na 
1 zł. rocznie, a p. Żm igrodzki dodał, że każdy 
n a u czycie l, który w  przeciągu roku przyszłe 
Tow arzystw u 3 arkusze p ism a , zawierającego 
m ateryały  lu doznaw cze, będzie uw olniony od 
wkładek, otrzym yw ać będzie bezpłatnie w ybor­
ny m iesięcznik  Lud, w ydaw any przez T ow arzy­
stwo. "W końcu na w niosek referenta p. F a l­
kiew icza uchwalono następujące w nioski : 1) Z ło­
żyć  hołd i  podziękowanie W łodzim ierzow i hr. 
D zieduszyckiem u za osiągnięty iw ie tn y  rezul­
tat w  rozwoju krajoznawstwa i za rozbudzenie 
ruchu w  pracy na tem  polu przez ogłoszenie  
konkursu M uzeum im. D zieduszyckieh  ; 2) uzna­
jąc doniosłe znaczenie krajoznawstwa dla nada­
nia szkołom  ludowym  kierunku praktycznego  
oraz dla w ychow ania narod ow ego , poleca 
X X I X -ty  W alny Zjazd zarządowi głów nem u  
złożenie stałej k om isy i, któraby pracę na polu 
krajoznawstwa wśród nauczycieli ludow ych roz­
budzała i wspierała, oraz środki do ułożenia  
i w ydania podręoznika krajoznawstwa dla nau­
czycie li szkół ludow ych obm yśliła.

W niosk i pow yższe przyjęto jednogłośnie  
z d od atk iem , uczynionym  przez del p. Strze­
leckiego, że kom isya, utw orzyć się  mająca, ma 
się składać także z członków  Tow arzystw a lu­
doznawczego.

Ł A by u łatw ić członkom  Tow. pedagogicz­
nego w szelk ie rodzaje ubezpieczeń życiow ych, 
zawarł g łów n y  zarząd z  Towarz. krakowskiem  
wzaj. ubezp. u k ła d , mocą którego nauczyciele  
otrzym ują pew ne u lg i przy ubezpieczeniach. D o­
chody z tych  u lg  mają być obracane na fun­
dusz burs.

N a w niosek referenta p. P i e r z c h a ł y  
uchwalono następujące rezo lu cy e: 1. W alne
Zgrom adzenie uznaje umowę, zawartą przez Za- 
Zarząd g łów n y z K rakowskiem  Tow arzystw em  
ubezpieczeń, jako pod każdym  względem  ko­
rzystną. 2 Uchw ala popierać usiłow ania Zarzą­
du głów nego, zmierzające do rozwoju agencyi 
życiow ej w  łonie Tow arzystw a pedagogicznego. 
3. C zysty dochód z pow yższego źródła, w cielać  
rok rocznie do funduszu żelaznego burs, a pro­
centa od tego kapitału m ogą b yć  obracane na 
stypendya dla nauczycieli ludow ych.

N a posiedzeniu popołudniowem , uchwalono  
jednogłośnie na w niosek 15 podpisanych ucze­
stników  w yrazić podziękow anie posłom  : księciu  
C zartoryskiem u, R utow skiem u i Kram arczyko- 
w i za obronę praw stanu nauczycielskiego. 
W  dalszym  ciągu uchw alono na w niosek od­
działu trem bow elskiego w nieść proźbę do R ady  
szkolnej krajowej, ażeby R ady szkolne okręgo­
w e przy rozpisyw aniu konkursów na posady 
przy szkołach w yższego typu w ym agały  od 
kandydatów tylko ustawą przepisanej kw alifi­
kacja ; na w niosek oddziału bocheńskiego zm ia­
nę statutów, a tarnopolskiego, czynien ie starań 
o podw yższenie pauszali.

D elegaci szlązcy opuszczając W adow ice po­
żegnali w iec, prosząc o poparcie moralne ich  
usiłowań na polu peaagogicznem . N a rzecz g i ­
mnazyum polskiego zarządzono składkę, która 
przyniosła 116 złr. Podziękow ał za to czynne  
poparcie najgorętszego pragnienia Szlązka ks. 
K arowski, a książę Czartoryski żegnając ich, 
zaznaczył, iż być łatw o może, że na Szląsku  
założonym  zostanie oddział T ow arzystw a peda­
gogicznego, albowiem  sta'.ut T ow arzystw a na 
to pozwala.

P. B ieroński odczytał następnie bardzo 
sum iennie w ypracow any elaborat o przyszłych  
szkołach w ydzia łow ych  w  m yśl ustaw y krajo­
wej z r. 1896; do dyskusyi jednak, z powodu 
spóźnionej pory nie przyszło, ale odłożono ją 
do dnia następnego.

Nadszedł pod koniec posiedzenia telegram  
z życzeniam i dla obrad Zjazdu od m iasta K o­
łom yi, oraz odpowiedź ks. biskupa P uzyny, któ­
ra b rzm i: „N iech B óg  b łogosław i obradom T o­
warzystwa pedagogicznego, podjętym w  duchu  
B ożym  dla dobra K ościoła  i kraju. Ks. Puzyna.

Telegram  ten przyjęto frenetycznym i okla­
skami.

Wadowice 19 lipca.
(Telegram). N a dzisiejszem  posiedzeniu do­

konano wyborów  Prezesem  wybrano ponownie 
ks. Czartoryskiego.

U chw alono w nieść ponowną p6tycyę do 
Sejmu o polepszenie bytu  nauczycieli, a pety- 
cyę w niesioną w  tej sprawie przez pew ne gro­
no nauczycieli na ręce p. Luegera do R ady  
państwa, uznał Zjazd jednom yślnie za krok n ie ­
rozw ażny, dla rozwoju szkolnictw a polskiego  
w  duchu narodowym  szkodliwy.

S t a m b u ł ó w ,
Stefan N ikoła Stam bułów urodził się d. 

31 stycznia  1854 r. w  Tirnowie. R odzice jegc  
chcieli go poświęcić stanowi duchownem u, w y ­
sła li go w ięc do Odesy do sem inaryum  teo log i­
cznego. Stam bułów jednak n iezadługo się prze­
konał, że do stanu duchow nego n ie  m iał naj­
m niejszego powołania. Jedynem  jeg o  ówczesnem  
marzeniem bym osw obodzenie B u łgary i z jarzma 
tureckiego. W ówczas już pisał do jednego ze 
sw oich przyjaciół w  R osy i: „Oswobodzenie mej 
biednej ojczyzny je s t  moją jedyną myślą. D o­
póki nie dokonam osw obodzenia B ułgaryi, będę 
się czuł bardzo nieszczęśliw ym ." To też w  la­
tach 18 iO i 1873 brał Stam bułów ży w y  udział 
w  bułgarskioh powstaniach, na których czele  
stali B asyli Z ew ski i A n gel K cznczew . Po  
zamordowaniu K czuczew a Stam bułów  stanął na 
czele bułgarskiego ruchu i już wów czas zyskał

sobie popularność dzięki swojej w ym ow ie, w y  
bornemu zm ysłowi organizatorskiem u i niestru­
dzonej działalności patryotycznej P atryotyczne  
pieśni, układane przez niego, śpiew ane b y ły  w  
całej B u łgaryi i one g łów nie p rzyczyn iły  się 
do w ytw orzenia nastroju, z którego rozwinęło  
się potem powstanie w Starej Sagorze. W e w rze­
śniu 1875 Stam bułów doprowadził do w ybuchu  
powstania, którego w ynik  był n ieszczęśliw y , a 
uchodząc przed prześladowaniem  ze strony w ładz  
tureckich, schronił się po Rum unii.

Już z początkiem  roku 1876 powrócił 
Stam bułów do B ułgaryi, aby organizować po­
w stanie tirnowskie. I  tym  razem ruch powstań­
czy  stłum iono w  zarodku. Po wojnie tureckiej 
w  roku 1877 podczas okupacyi B ułgaryi przez 
Rosy ę b y ł Stam bułów  sekretarzem  prefekta Tir- 
now y. W  roku 1879 otrzym ał stanow isko za- 
stępcy szefa w  m inisterstw ie spraw w ew nętrz­
nych, lecz w net w ystąpił ze służby rządowej, 
aby się  starać o m andat do pierw szego bułgar­
skiego sobrania. W  szóstem  sobraniu wybrano  
go przewodniczącym  izby. Godność tę zajm ował 
Stam bułów w dniu detronizacyi Aleksandra ks. 
Battenberskiego. W idząc niebezpieczeństw o, za­
grażające B ułgaryi, og łosił się Stam bułów w 
znanej proklamacja do bułgarskiego ludu za­
stępcą księcia i z podziw ienia godną energią  
położył tam ę w szelkim  potajem nym  i jawnym  
usiłowaniom  oddania B u łgaryi w  zależność od 
R osyi. Przez cały  rok b y ł w ów czas Stam bułów  
faktycznym  panem B ułgaryi.

D nia 7 września 1886 roku utworzono re- 
jencyę, złożoną ze Stam bułowa, M utturow a i 
R adosław ow a dla zw ołania sesyi sobrania w  celu  
dokonania w ybo. u księoia. Sobranie wybrało je ­
dnom yślnie księcia W aldemara duńskiego, brata 
carowej. K ról Chrystyan ośw iadczył jednak, że  
syn  jego wyboru n ie przyjm ie. W tedy rząd ro- 
syjsk; postaw ił kandydaturę księcia M ingrelii, 
której jednak im ieniem  rejencyi sprzeciw ił się  
Stam bułów. Sobranie w ięc w ysłało  deputacyę, 
która m iała zbadać usposobienie mocarstw E u ­
ropy. Partya rosyjska rozpoczęła tym czasem  
agitacyę w  celu w yw ołania  rew olucyi na rzecz 
R osyi. D nia 6 .marca odkryła rejeneya plan re- 
w olucyi wojskowej. Szesnastu przjTwodcow ru­
chu, po w iększej części oficerów, skazano na  
śmierć i  stracono. R ejeneya prosiła w ów czas ks. 
Aleksandra B attenberskiego o ponow ne w stą­
pienie na tron bułgarski. Odmowa księcia  w y ­
w ołała wzburzenie, nad którem  Stam bułów  za­
ledw ie w ysiłk iem  w oli i  energii zdołał zapano­
wać. D nia 3 lipca 1887 r. otwarto w reszcie  
w ielk ie sobranie, na którem Stam bułów  prze­
prowadził wybór księcia Ferdynanda ko bur­
skiego.

D nia 14 sierpnia złożył ks. Ferdynand pod­
czas sobrania w T irnow ie przysięgę konstytu­
cyjną, a 22 t. m. odbył uroczysty zjazd do Sofii. 
Stam bułów objął scer gabinetu. N a stanow isku  
prezydenta m inistrów, które dzierżył aż do 
końca maja 1894 r. pozyskał sobie, jako mąż 
stanu, miano i sław ę „bułgarskiego Bismarka." 
R zucił hasło „Bolgaria za sebe s i“ (Bułgarya  
sama dla siebie) na wzór głośnego „Italia fara 
da se", i bronił z całą stanow czością zaw sze i 
w szędzie programu zupełnej n iezaw isłości B u ł­
garyi. D latego w  niw ecz obrócił m isyę K aul- 
barsa; odkrywał spiski, jak  zam ach Nabokow a  
w  Burgasie, i stłum ił pow stanie w  Sylistryi. Prze­
ciw  Stam bułowowi niejednokrotnie podnosiła  
się  ręka skrytobójców. Zamachy n ie udaw ały  
się  dzięki przypadkowi i czujności policyi. Kula, 
od której zg inął d. 27 marca 1891 przyjaciel 
Stam bułow a dr. B ie lc z e w , wym ierzona była  
przeciw  Stam bułowowi, którj' tylko nocy za­
w dzięczał ocalenie. Proces B ielczew a zakoń­
czy ł się 20 lipca 1892 roku skazaniem  na śmierć 
dom niem anych morderców.

D nia 10 sierpnia pow rócił ks. Ferdynand  
z długiej podróży do W iednia i Londynu. 
D w a dni później b y ł Stam bułów w  K onstanty­
nopolu u sułtana. A udyencya m iała charakter 
nadzwyczej przyjacielski. Abdul H am id w in ­
szow ał bułgarskiem u prezesowi m inistrów  spo­
sobu prowadzenia polityki kraju i w ręczył mu 
przy pożegnaniu bogatą tab ak ierk ę, w ysadza­
ną brylantami. Przy odjeździe straż honorowa 
tow arzyszyła powozowi Stam bułowa do dworca 
kolei. W  rok niespełna potem, d. 11 kw ietnia, 
w  kilka, dni po zaślubinach ks. Ferdynanda z księ­
żniczką Maryą Ludw iką parm eńską, udzielił 
Stam bułow ow i audyencyi w  W iedniu  Cesarz 
Franciszek Józef. W  interw iew ach, jak ie w ów ­
czas og łosiły  dzienniki w iedeńskie, ośw iadczał 
Stam bułów, że austro-węgierska polityka jest  
zaw sze w ierna programowi n iezaw isłości ludów  
bałkańskich. „Bułgarya — m ów ił prezes m in i­
strów — nie potrzebuje form alnego uznania. 
B ułgarow ie chcą tylko spokoju dla w ew nę­
trzne! pracy. Stosunki z Austro-W ęgram i. W ło­
cham i, N iem cam i i A nglią  są d ob re; z Portą 
nigd y  n ie b y ły  lepsze."

Tego samego roku, w  maju, rozpoczęła się  
w ielka akcya parlamentarna o zm ianę artyku­
łów  konstytucyi. G łów ne postanowienie pole­
gało na uregulowaniu k w esty i w yznania po­
tom ków panującego księcia. Postanowiono, że  
pierw szy następca -wybranego księcia może nie  
być w yznania prawosławnego, pierworodnj zaś 
sjui następcy trony m usi już być w ychow any  
w  prawosławnej religii. Nadto ustaliło sobra­
nie ty tu ły  księcia i następcy tronu. Stworzono  
prócz tego dwa now e m inisterstw a (handlu i 
rolnictwa, publicznych robót i kom unikacyi), i 
ustanowiono pięcioletni okres ustawodawczy  
sobrania. Podczas najbliższych wyborów do so­
brania (31 lipea) w ysz li z urny niemal w y łą ­
cznie sami zw olenn icy  rządu. Lecz ju ż  z po­
czątkiem  w rześnia poczęły się rozchodzić po­
głosk i o zatargu m iędzy księoiem a prezesem  
ministrów.

R ok 1894 b y ł ostatnim rokiem  w ładzy, 
prawie wszechwładzy Stambułowa. W marcu i*
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kw ietniu  w ystąpiła macedońsko-łrałgarska kw e- 
stya szkolna. Porta nakazała zam knąć kilka  
szkół bułgarskich w  M acedonii, a krok ten  w y ­
w oła ł protesty bułgarskiego egzarcfcy w  K on­
stantynopolu i rządu w Sofii /rade sułtana 
cofnęło rozporządzenie, a egzarchom przyznano 
prawo m ianowania dwóch bułgarskich bisku­
pów w  M acedonii. D nia 28 kw ietn ia  w ysła ł 
Stam bułów  do Porty notą z podziękowaniem . 
B y ł to ostatni sukces Stam bułowa.

Od dawna bow iem  w  sferach dworskich  
nurtow ały nienaw istne know ania przeciw  n ie ­
mu, wreszcie Stam bułów  m usiał zażądać od 
księcia usunięcia kilku dam dworskich , które  
przeciw  niem u najbardziej in trygow ały. K siąże  
jednak oparł się temu. Z końcem  kw ietn ia  w y ­
buchłe ozęściow e przesilenie. D nia 29 maja n a­
stąpiła dym isya gabinetu Stam bułowa. W  dwa 
dni potem  objął ster rządów obecny gabinet 
Stoiłowa.

Jednym  z pierw szych czynów  now ego  
rządu było  w ręczyć księciu m em oryał, w k tó­
rym w  najgorszy sposób oczerniono Stam buło­
w a , obwiniono go o sprzeniew ierzenie się  
księciu i przedstawiono jako wroga tronu i 
kraju.

Stosunek zresztą now ego rządu do Stam ­
bułow a jest pow szechnie znany. Organ byłego  
dyktatora, Swoboda krytykow ał ostro rusofilską 
politykę gabinetu, na co rząd odpow iedział kon­
fiskatą drukarskich m aszyn Swobody, które b y ły  
podobno w łasnością państwową. D nia 5 w rze­
śnia w ytoczono Stam bułow i proces o obrazę 
księcia, popełnioną w  rozm ow ie z koresponden­
tem  F rankfurter Ztg. Procesu tego n ie zdołano 
ukończyć. N astępnie sobranie w ybrało kom isyę  
śledczą, która m iała zbadać działalność Stam ­
bułowa, jako prezesa gabinetu, a m ianow icie  
w yśledzić nadużycia w ładzy rzekomo przez n ie ­
go popełnione. "W toku tego śledztwa, które 
przeciągało się bezowocnie, zażądał Stam bułów  
paszportu na wyjazd za granicę dla poratowa­
nia zdrowia. P rzed łożył naw et św iadectw o w y­
bitnych  lekarzy, le< z rząd nie p rzych ylił się  
do tego żądania i dlatego Stam bułów  m usiał 
pozostać w  kraju, czego ostateczny skutek m a­
m y w  obecnych wypadkach. Stam bułów, była  
to postać bądź co bądź i naw et n ietylko na tle  
bułgarskiem , n iezw ykła. B y ł on n iem al uoso­
bieniem  energii. Cała jego postać nosiła  na so ­
bie znam ię stanow czości. N a krępem  tułow iu  
osadzoną b y ła  g łow a nieproporcyonalnie rozw i­
nięta, okazująca przedew szystkiem  niezw ykłą  
siłę  w oli. P otężn ie sklepiona czaszka, pokryta  
ty lko  od szczytu  krótkim i w łosam i, zdawała  
się  prawie za w ielką w stosunku do wzrostu. 
Twarz wąska, ciemna, okolona ciem ną, krótko  
strzyżoną brodą. N ie zbyt piękne oblicze oży  
w ia ły  oczy n iezw yk le piękne, które w chw ili 
rozdrażnienia zdaw ały się rozszerzać i pow ię­
kszać. Głos, zw ykle przytłum iony, w  chw ili 
podniecenia, k iedy przem awiał do tłum ów, tra­
cił szorstki dźw ięk  i brzm iał donośnie. Stam ­
bułów  n ie  b y ł zw olennikiem  w ielk ich  m ów i 
szerokich frazesów ; zw yk ł b y ł przem awiać 
w  krótkich, dobitnych zdaniach Jednak w  rzę­
dzie w yb itn ych  europejskich m ężów stanu sta­
w ia ł go także dar w ym ow y. Jako m ów ca b y ł 
on także synem  sw ego kraju odznaczał się  
prostą naturalną logiką i porywającym  zapałem.

Tej dziwnej w alce m iędzy księciem  a w y ­
bitnym  m ężem  stanu , jaką w ykazuje życiorys  
Stam bułow a, n ie położyła kresu śmierć jego. 
Z kół bowiem  otaczających księcia Ferdynanda, 
w yszła  onegdaj broszura już po śm ierci Stam ­
bułow a napisana, a nosząca t y t u ł : „Bułgarya  
po upadku Stam bułow a14, której anonim ow y  
autor stara się na swój sposób ośw ietlić  obecne 
stosunki polityczne B ułgaryi, a przedew szyst­
kiem  w ykazać, że przeszłoroczna dym isya Stam ­
bułowa była nieuniknioną koniecznością. Ostry  
i n ienaw istny ton, w  jakim  autor m ów i o Stam- 
bułow ie, charakteryzuje nastrój k ó ł rządowych  
w obec niedaw no w szechw ładnego ministra. Oto 
kilka takich u stęp ów :

„Z początkiem  roku 1894 rzeczy posunęły  
się dalej. O pozycyi n ie można już Było utrzy­
mać na w odzy przemocą i sam owolą, ani stłu ­
m ić pow szechnego rozgoryczenia. N aw et do­
gm at o jedynie zbawczej n ienaw iści ku R osy i 
stracił swój urok, rozw iany i starty bezprawną  
gospodarką tego, który dogm at g łosił. Stam bu­
łów  żądał kilkakrotnie, aby mu oddano wojsko 
do rozporządzenia. Żądanie to odrzucał kilka­
krotnie m inister wojny, Petrow , który nie chciał 
pozw olić na nadużycie arm ii przeciw ludowi. 
Stam bułów  począł spostrzegać, że grunt mu 
się chw ieje pod nogam i W ów czas m ógł m y­
śleć, jak ów człow iek, spadający z d a ch u : „Ce­
la  va bien pourvu cjue ca dure“. W  kw ietniu  
roku 1894 żądał od księcia upoważnienia do 
ogłoszenia stanu oblężenia. Książę odm ówił, p y­
tając, przeciw  komu chciał użyć Stam bułów tej 
niebezpiecznej broni. Ostatnie szczątki sw obo­
dy, uczciw ości i sam odzielności, b y łyb y  w  cza­
sie stanu oblężenia zniszczone, a despotyczna  
wola Stam bułowa stałaby się jedyną ustawą. 
„B yć rzeczyw istym  panem B u łg a ry i14 — oto 
był, w edług św iadectw a Swobody, jego  organu, 
cel ponurej am bicyi Stam bułowa.

„Ze stłum ionym  gniew em  żegnał Stam bu­
łów  księcia, w yjeżdżającego na pogrzeb do Mo­
nachium. Z powrotem znalazł książę w  B e l­
gradzie pismo, w  którem Stam bułów wśród po­
w odzi obrażających słów  dom agał sią dym isyi 
swojej i  gabinetu. K siążę przybył do Sofii wraz 
z m ałżonką, która dopiero co przebyła ciężką  
chorobę. N a dworcu pow itali go w szyscy  m ini­
strow ie z w yjątkiem  Stam bułowa, który uspra­
w ied liw ił się błahym  pozorem. Zaraz po przy­
byciu  do pałacu posłał książę po Stambułowa, 
który zjaw ił się wkrótce z czezem i wym ówkam i.

„W iem , — m ów ił — że popełniłem  n ie­
tak t i naruszyłem  moje obowiązki w  obec w a­
szej królewskiej W ysokości i  jego dostojnej m ał­
żonki. Proszę waszej królewskiej W ysokości o 
przebaczenie14.

* K siążę od p arł, że stan ten trwa już zbyt 
długo, przekraczał często i w iele, obecnie jednak  
miara jest pełną.

—  Przyjm uję pańską dym isyę — dodał ksią­
żę — i proszę m i w ym ienić te o sob istośc i, — 
które uw ażasz pan za odpowiednich sw oich na­
stępców.

Stam bułów b y ł jakby piorunem rażony. 
Tak często przedtem  groził swoją d y m i s y ą  , a 
nigd y  n ie  była  przyjętą. B lady i chw iejny stał 
przed księciem . Po chw ili opanow ał się z tru­
dnością i  w yjąknął kilka niezrozum iałych fra­
zesów. Po kilku dniach zjaw ił się na audyen- 
cyi pożegnalnej. Zapewniał z przesadą o swojej 
lojalności i  przyw iązaniu do księcia

  Jestem  — m ów ił — wiernym  psem  w a­
szej królewskiej W ysokości. K iedykolw iek  będę 
zaw ołany, przyjdę i położę się u w aszych nóg

R ozm owa trwała długo i była serd eczn ą; 
rozłączono się bez nieprzyjaźni. Mimo w szel­
k ich  środków ostrożności, jak ie  zarządzono, zgro­
m adzony tłum  obrzucił obelgam i w ychodzącego

z pałacu Stam trałowa. K siążę w ystąp ił sam na 
ulicę i w ezw ał tłum , aby się  zachow yw ał spo­
kojnie. D o p rezydentapolicy i rzek ł: „Odpowia­
dasz m i pan za to swoją głow ą , aby Stambu- 
łow ow i włos n ie spadł z g ło w y 14. Zachowanie 
się księcia  było w ów czas tak dalece pełne szcze­
rej troskliwości o Stam bułowa i jego osobiste 
bezpieczeństw o, że now y prezes m inistrów, któ­
ry w łaśnie objął b y ł urzędow anie, upatrywał 
w  tern przeciw sobie zwrócone ostrze i chciał 
podać się do dym isyi.

Od tego czasu nie w idział się więcej 
Stam bułów z księciem . Przeciw  Stam bułow ow i 
rozpłom ieniła się natychm iast straszna n ie ­
nawiść. Trzeba było dom jego otaczać stra­
żą ; sam nie m ógł ukazać się na ulicy. Tylko  
w  nocy przem akał się, otoczony ciem nem i po­
staciam i14.

Pospieszyli się nieprzyjaciele Stam bułowa  
z broszurą, wydającą sąd o n im , zanim  ciało  
jego pochowano. W  broszurze tej podniesiono  
jako zarzut przeciw  S tam b u łow ow i, że starał 
się nakłonić hrabinę Hartenau, (żonę ks. B atten- 
berga), aby syna sw ego w ychow ała na bułgar­
skiego następcę tronu. To w łaśnie stało się po­
wodem  pierw szego głosu, który zadał kłam  au­
torom broszury. Grazer Tagepost bowiem  w  im ie­
niu hrabiny Hartenau zaprzecza jak  najkatego- 
ryczniej tej bajce i  przedstaw ia, że m ały  A r­
sen, syn  zm arłego ks. Battenberga, i jego  sio­
stra M arya Teresa, odbierają w ychow anie, w cale  
nieprzygotow ujące ich do tronu.

Ciekawe szczegó ły  o stosunku ks. F erd y ­
nanda do Stam bułow a podaje świadek, w cale  
n ie  podejrzany o jakieś sym patye dla Stam bu­
łowa, bo dziennikarz r o s y j s k i  w  piśm ie  
f r a n c u s k i e m  Eclair. Autor tego w spom nie­
nia pisze, iż  raz Stam bułów  skarżył się przed  
nim  na agitacyę policyi przeciw  niem u, że roz­
rzucono po kraju jego portret w  w ianku tru­
p ich  czaszek i drugi obraz przedstawiający  
synka Battenberga, jak  targa za w łosy  m ałego  
Borysa Koburga. „Takie agitacyę — m ów ił 
Stam bułów  — spraw iły, że dziś lud-rozdziera  
n iety lko  moje portrety, ale i portrety ks. F e r ­
dynanda11. — Dalej m ów ił Stam bułów o braku 
bezpieczeństw a osobistego w  B ułgaryi, która 
roi się od rabusiów i zakończył s ło w a m i: „Ca­
ły  w zajem ny mój stosunek do księcia  w yglądał 
na jakiś pojedynek am erykański. Cały czas cza­
tow aliśm y wzajem nie na swoje postępki, a m i­
mo w szelk ich  z a s łu g , jakie położyłem  około 
utrw alenia w  kraju ks. Ferdynanda, jego  p o ­
stępow anie w zględem  m nie .n ig d y  n ie było  
szczerem 14.

Jeszcze ciekaw szym  jest bardzo świeżej 
daty lis t  Stam bułow a n ie  pocztą, ale przez po­
słańca w ysłany do profesora budapeszteńskiej 
akadem ii oryentalne A dolfa Straussa, a o g ło ­
szony przez Budapesti H irlap  i to dla unao­
cznienia autentyczności, w podobiźnie fotografi­
cznej. W  liśc ie  tym  Stam bułów p isze: „ B y ł­
bym  panu bardzo w dzięcznym , gdybyś przez 
m inistrów  i przez księcia  F ilip a  K oburga po­
czyn ił starania, aby ks. Ferdynand w ydał roz­
porządzenie do zaprzestania nieustannego po­
ścigu  przeciw  nam, przez co m oże się kraj ca­
ły  znaleść nad przepaścią. J eże li pan zechcesz  
do m nie pisać, to proszę adresować do Greko- 
wa. Szczerze przyjazny S tambułowu.

Z e  zam ierzony zam ach na Stam bułow a w  
niektórych kołach n ie b y ł tajem nicą, dowodzi 
w iele okoliczności, m iędzy innem i n iedaw ny  
artykuł jednego z dzienników  rosyjskich, na  
który dopiero teraz zwrócono uw agę.

M ianow icie w  dniu 25 maja b. r., w ów ­
czas, kiedy książę Ferdynand w yjeżdżał do 
Karlsbadu, pojaw ił się  w  rosyjskim  dzienniku  
Notcosti artykuł, którego treść w  chw ili obecnej 
musi w najw yższym  stopniu zdum iewać. Autor 
artykułu ośw iadczał wprost, że „wyjazd k się­
cia ma na celu zostaw ienie zupełuej sw obody  
sofijskim  działaczom  w  w ykonaniu planu zg ła ­
dzenia Stam bułowa. R ząd n ie  chce w ypuścić  
Stam bułowa, n ie chce go także postaw ić przed  
sąd, bo się boi jego zeznań. N ik t się jednak  
dziw ić n ie będzie, jeże li paw nego dnia Stam ­
bułów znaleziony zostanie n ieży w y  w  łóżku, 
albo zam ordowany na u licy 14.

D ziw n y  dar ja sn o w id zen ia !
Zresztą dla Stam bułow a i jego najbliż­

szych zam ach n ie  był niespodzianką. K iedy mu 
stanow czo odm ówiono paszportu, pow tarzał on  
niejednokrotnie : „Dni m ego życia  są już po­
liczone !“

R zecz naturalna, że w  obec naw ału za ­
rzutów i podejrzeń, rząd bułgarski stara się  
bronić w szelkiem i siłami.

Prezes m inistrów Sto iłów  w ystosow ał do 
jednego z korespondentów dziennikarskiah list, 
w którym  prostuje szczegó ły  aresztowania ka- 
wasa G untza przez inspektora Morfowa „Na­
tychm iast po dokonaniu zbrodni polecono w ła­
dzom sądowym  wdrożyć dochodzenie. Śledztw o  
prowadzi trzech sędziów  i dwóch prokurato­
rów państw ow ych. Polioya spełnia zarządze­
nia w ładz są d o w y ch ; sama zaś n ie prowadzi 
dochodzeń. Jestto droga bardziej praw ow ita i  
skuteczniejsza. Ten sposób postępowania, w  
naszem  ustaw odaw stw ie przepisany, w ydaje  
lepsze rezultaty , n iż w swoim  czasie z takiem  
w ytężeniem  nadzw yczajnych środków prowa­
dzone śledztw o w  sprawie zam ordowania B el-  
czewa. D laczego ludzie, którzy mają jak ie  
wiadom ości o zbrodniczym  czynie, n ie zgłasza­
ją  się do władz ? D laczego n ie poszedł do 
policyi K rajew ? Zona adjutanta przybocz­
nego m iała złoczyńcę w idzieć przed zam achem  
i pam ięta jego rysy, a mimo to jej m ężow i 
nie przyszło na m yśl przyjść w ładzom  z pom o­
cą w  poszukiwaniach. Przypadkowo o tem  do­
w iedziałem  się i doniosłem  sędziem u śledczemu. 
Dla czego na w ładze spadać ma w ina za to, 
co jest w iną obyczajów  ? Zaleciłem  szczegól­
niej prokuratorowi, aby zbadał dokładnie za­
chow anie się po licy i podczas zamachu i każde 
stw ierdzone przekroczenie będzie surowo u- 
karane.14

Jakby w odpowiedzi na to podnoszą z dru 
giej strony cały szereg nowych nieprawidłowości 
policyi bułgarskiej. Swoboda pisze, że zaraz po 
zamachu do domu Stambułowa przyszedł sędzia 
śledczy i powiedział, że morderca aresztowany, 
b a  to Petkow, świadek napadu, zażądał, aby czło­
wieka tego postawić mu przed oczy Sędzia kazał 
wtedy przyprowadzić kilku zupełnie spokojnych 
ludzi, po większej części politycznych przyjaciół 
Stambułowa. Potem oznajmił sędzia śledczy, że 
jest jeszcze jedno indywiduum w więzieniu 
Petkow powiedział, że chce je widzieć, ale mu 
nikogo przed oczy nie stawiono.

Przypominają także sobie w Sofii niedawny 
artykuł Miru, rządowego dziennika bułgarskiego, 
który pisał : „Stambułów i Petkow zasługują, aby 
dom ich podpalić, a im kości połamać44. -  Istotnie ! 
bardzo „uspakający44 ton!

Nie brak oskarżeń także wymierzonych 
wprost przeciw ks. Ferdynandowi. Podnosi je 
Swoboda, prasa francuska, rosyjska, ale najbar­

dziej i najostrzej niemiecka. Wszystkie dzienniki 
berlińskie bez wyjątku nawet urzędowe, wprost 
obwiniają Koburga o zamordowanie Stambułowa, 
a k ilka  pism  nawet wzywa Austryę do areszto­
wania Ferdynanda, bawiącego na terytoryum 
austryackiem, ponieważ on jako pizez nikogo nie 
uznany, jest właściwie osobą prywatną.

N ational Ztg. pisze : „Nieżyjący Stambułów
0 wiele straszniejszym będzie dla swych morder­
ców, niż był za życia. Imię bułgarskie stanie się 
nadal synonimem najczarniejszej niewdzięczności
1 najnędzniejszego zwyrodnienia Przyszłość zni­
weczy zapewne tę parodyę państwa, a książę Fer­
dynand niewiadomo gdzie spędzi resztę swego 
żywota. W interesie publicznej moralności Europy 
niepodobna sobie wystawić innego biegu dalszych 
wypadków44.

Książę Ferdynanu stara się także otrząsnąć 
z tych podejrzeń i tak np. F rankfurter Ztg. ogła­
sza interwiew jednego ze swoich współpracowni­
ków z ks. Ferdynandem Rząd —  mówił książę — 
uczyni wszystko, aby odkryć morderców Stambu­
łowa. Prawdopodobnie są nimi Macedończycy, Za­
mach dokonany został prawie w rocznieę strace­
nia w r. 1892 morderców Belczewa. Wówczas po­
leciłem telegraficznie odroczyć stracenie, ale Stam­
bułów oświadczył, że depesza przyszła za późno. 
Książę zapewnił, że Stambułów w czasie swoich 
rządów przez twarde polityczne zarządzenia, finan­
sowy ucisk i liczne występki w zakresie życia pry • 
watnego, wzniecił przeciw sobie niesłychaną nie­
nawiść. Wskutek tego rząd doradzał mu istotnie , 
aby wyjechał za granice/?) Stambułów jednak od­
rzucał upornie każdą radę. (A odmowa paszpor­
tu? A artykuł Mi.ru?)'

Góraz szerzej , podnoszą się  pogłoski o 
abdykacyi ks. Ferdynanda. W czoraj pow tarza­
no je  bardzo itporczywie w  Karlsbadzie, gdzie  
książę przebywa. Pogłoskom  tym  zaprzeczają 
w otoczeniu księcia, jakkolw iek  przedłużanie 
pobytu w  K arlsbadzie w  chw ili ta c n iesłycha­
n ie dla jego  państwa ważnej, jest w  każdym  
razie zdum iewające.

W  Sofii jako w ieść pewną podają, że ks. 
Ferdynand już n ie powróci i na tem  tle zaró­
wno m oskalofile jak  narodow cy rozwijają ż y ­
w ą agitacyę co do osoby przyszłego księcia. 
P ojaw iła się n. p. odezwa, w zyw ająca do w y ­
boru syna ks. Battenberga. Policya wprawdzie 
skonfiskowała odezwę, ale za późno, bo teraz 
już znajduje się ona w  ręku każdego Bułgara.

Pogrzeb Stam bułowa odbędzie się dzisiaj. 
K siążę F erd yn an d , obrażony postępowaniem  
Stam bułow ow ej, popełnił przytem  now y fa ł­
szyw y  krok.

Oto bowiem  co półurzędowa Agence Bal- 
canigm  o g ła sz a : Z powodu, że fam ilia Stam ­
bułowa kilkakrotnie w obec w ysłańców  księcia  
zajęła stanow isko niew ypow iedzianie szorstkie  
i ob ażające, tak dalece, że naw et w ien iec przy­
n iesiony w  im ieniu  księcia odrzuciła w  sposób 
obelżyw y, w ystosow ał książę Ferdynand do 
sw ego marszałka nadwornego w  Sofii następu­
jący telegram  : „W  obec niepojętego zachow ania  
się rodziny Stam bułowa w zględem  m oich lojal­
nych i  pełnych szacunku kroków, n ie mogąc 
nadto w ystaw iać m oich w iernych  usług na dal­
sze zn iew agi, w idzę się zm uszony zabronić pa­
nu, tudzież cyw ilnym  członkom  rządu i w oj­
sku brania jak iegokolw iek  udziału w  pogrzebie 
Stam bułow a.44

Tym czasem  nadpływają przed pogrzebem  
coraz to now e kondoloncye. I tak Cesarz F ran­
ciszek J ó ze f z Isehlu w ysła ł do p Stam buło­
wow ej osobny telegram, a prócz poprzednio 
w yn ren ion ych  rządów pośpieszyły  dalej z kon- 
dolencyam i rządy angielski i w łoski, nadto po 
zgonie Stam bułowa jawili się u w dow y pono­
w nie w szyscy  agenci dyplom atyczni w  Sofii.

Ciekawą ilustracyę do tw ierdzenia iządu  
bułgarskiego, iż  Stambułów był znienaw idzo­
nym  wśród szerokich warstw narodu, stanowi 
n iebyw ały  zjazd na jego pogrzeb, na który  
przybywają nadto deputacye z całego kraju. 
Wieńców zaś nadesłano nawet z najodleglejszych 
okolic tyle , że j e  dziś rano przewieźć musiano do 
Sofii osobnym pociągiem.

K R O N I K A .
Lwów 20 lipca.

Ruch wyborczy. W okręgu Stryj-Skole walka 
wyborcza wre już na dobre, a ostateczne starcie 
o mandat z kuryi małych posiadłości wiejskich bę­
dzie prawdopodobnie bardzo ostre. Wyborcy ugru­
powali się około 2 kandydatów: p. Jtna Lisowskie­
go i ks Oawydiaka, kandydata partji staroruskiej. 
Przed kilku dniami, jak donosi Kuryer stryjski, po­
jawiła się u starosty stryjakiego i radzcy namie­
stnictwa p. Manasterskiego deputacya dwunastu gmin 
skolskicli i oświadczyła, że życzeniem znacznej więk­
szości powiatu jest widzieć swoim reprezentantem 
w sejmie p. Lisowskiego. Następnie odbyli włościa­
nie zgromadzenie, na którem p. E. Hbłod zwrócił 
uwagę, że moskalofie raz już zawiedli zaufanie wy­
borców okręgu Stryj-Skole, gdyż dotychczasowy po­
seł z ich obozu p Antoniewicz nie tylko nic nie 
zrobił dla dobra okręgu, ale w dodatku ue uważał 
wcale za stosowne zwołać sejmiku relacyjnego i 
objaśuić wyborców, w jaki sposób użył powierzone­
go sobie mandatu,

P. Artur Zaremba Cielecki donosi, fe nie za­
mierza ubiegać się o mandat poselski z mniejszych 
posiadłości okręgu czortkowst iego.

W Rzeszowie odbyło się przed kilku dn ami po­
ufne zgromadzenie wyborców, zwołane prsez bur­
mistrza p. Schotta, które uchwaliło : zwołać ogólne 
zgromadzenie wyborców i działać w porozumieniu 
z komitetem 30 miast.

Sejmy krajowe w Tyrolu i Gorycji /ostały  
rozwiązane.

Konklirsa. Wydział centralny Towarzystwa 
„Rodzina44 ogłasza konkurs na kilka stypenlyów 
dla dzieci członków rzeczywistych, lub dla sierśt po 
nich pozostałych. Uczniowie rękodzieł i przemysłu 
mają pierwszeństwo przed innymi kandydatami. 
Podania odpowiednio udokumentowane, bez stempla, 
wnosić należy tylko za pośrednictwem swojego oi- 
działu do Wydziału centralnego „Rodziny41 we Lwo­
wie do 31 sierpnia 1895.

90-tą rocznicę swych urodzin obchodzi w śro­
dę hr Rechberg były austryacki minister spraw 
zagranicznych od r. 1859 do 1864.

Przeciw Cylei. Rada gminna m. Lincu uchwa­
liła na posiedzeniu swem we środę wyrazić repre­
zentacji gminnej w Cylei „współczucie z powodu 
uchwały parlamentu, zagrażającej niemieckiemu cha­
rakterowi Cylei44. W rezolncyi tej Rada 'gminna 
Lincu wyraziła ubolewanie, że deputowani niemie­
ckiej narodowości głosowali za uchwałą, szkodzącą 
żywiołowi niemieckiemu; nadto Rada wyraziła żą­
danie, aby deputowani niemieccy użyli wszystkich 
możliwych środków, ażeby udaremnić przeprowa­
dzenie tej uchwały. Burmistrz otrzymał polecenie 
zawiadomienia o powyższej rezolucyi deputowanych 
z miasta Lincu i z gminy Cylei.

Oświetlenie elektryczne Przemyśla wkrótce 
-wejdzie w życie. Roboty wstępne już rozpoczęto.

Zmowa szewców. Gazeta kołom yjska  donosi: 
Widząc upadające czem raz Dardziej rzemiosło szew­
skie z powodu konkurencyi z fabrykami zagranicz- 
nemi postanowili szewcy kołomyjscy po długiej na­
radzie nie przyjmować do naprawy buta skle­
powego.

W ciągnieniu premii dla rękodzielników z fun- 
dacyi śp. Wincentego Łodzią Ponińskiego, odbytem 
w dniu wczorajszem w Stowarzyszeniu „Skała44 I 
premię w kwocie 834 zł. wyciągnął Wacław Mer- 
wardt, piekarz. II premię w kwocie 695 złr. wy­
ciągnął Antoni Kozłowski, krawiec u p. Stanisława 
Niemczynowskiego. III premię w kwocie 535 złr. 
wyciągnął Rudolf Flaszyński, rzeźnik. IV premię 
w kwocie 417 zł. Gustaw Kaspar, szewc.

W sprawie zranienia p. Gruszeckiego, nau­
czyciela w Rożniatowie, otrzymujemy od p. dra 
Ozarkiewicza pismo następujące:

„W kronice szanownego pisma Przegląd z dnia 
17 lipca 1895 nr. 162 w korespondencyi z Rożnia- 
towa jest wyrażonem, jakoby w Rożniatowie spro­
wadzenie pomocy lekarskiej o godzinie 1 w nocy było 
problematem niepodobnym do rozwiązania. Ponieważ 
ja jestem jedynym lekarzem w mieście i wiadomość 
ta tylko mnie tyczyć się może, przeto prostuję ją 
w następujący sposób: Zaraz w */, godziny po
zajściu z nauczycielem p. Giuszeckim zjawiłem się 
u niego, zbadałem stan jego zdrowia, wyczyściłem 
ranę i założyłem opatrunek przeciwgnilny tak, że 
zaraz w nocy doznał chory całkowitej opieki lekar­
skiej, a różnica w tym wypadku zaszła chyba ta, 
że nie zostałem wezwany do chorego w sposób 
przyzwoity, do czego jestem przyzwyczajony i czego 
w tak spóźnionej porze jak '/2 1 godz. w nocy można 
od każdej strony, mającej pretensyę do inteligencyi, 
wymagać, tylko wezwano mię w najbrutalniejszy 
sposób, co jednak nie przeszkodziło mi sumiennie 
wypełnić mego obowiązku lekarskiego, tak, że chory 
przy mojej opiece do kilku dni uzyskał zupełne 
zdrowie. Z szacunkiem D r. Eugeniusz Ozarkiewicz, 
lekarz okręgowy.

Jadowite grzyby. W  Orzechowcach pod Prze­
myślem rodzina Hnata Pacuły składająca się z pię­
ciu osób zachorowała nagle po spożyciu grzybów. 
Dwoje najmłodszych dziatek umarło, reszta otrutych 
przychodzi powoli do zdrowia.

Dziki wyrządzają ogromne szkody w Woli 
Koblańskiej, Zworzu i Spryni w pow. Samborskim. 
Włościanie, chcąc odstraszyć stada szkodnnrów, mu­
szą po całych nocach czuwać na polu i palić 
ogniska.

Podział gubernii podolskiej. Kijewskoje S ł  wo 
donosi, że gubernia podolska niebawem podzielona 
będzie na dwie gubernie. Względy, jakimi się władze 
kierują w tem zarządzeniu, są następujące: bardzo 
różne warunki ekonomiczne okolic wschodnich i za­
chodnich tej gubernii, a następni© to, że z powodu 
gęstego zaludnienia natrafia się na poważne prze­
szkody w sumiennej administracyi gubernią z jednego 
punktu centralnego, położonego na kresach zacho- 
nich. Jako nowe miasto gubernialne dziennik ten 
wymienia Winnicę.

W ParyŹU krążyła onegdaj pogłoska, że stan 
zdrowia księcia Orleańskiego niespodziewanie zna­
cznie się pogorszył.

Ze WSl' z okolic Kańczugi piszą nam: Jakim 
klęskom podlega biedny rolnik, o tem nikt — kto 
chociaż krótki czas nie był gospodarzem — najmniej­
szego niema pojęcia, a co gorsze: podczas gdy inni 
mają mniej lub więcej możnych opiekunów, my ich 
nietylko nie mamy, ale wielu jest takich, którzy 
nam naszej mozolnej pracy zazdroszczą, twierdząc: 
„To panowie; lud na nich pracuje, a oni gotowe 
zbierają.44 Gdy zaś któremu noga się powinie, to 
znów, nie wchodząc w powody, konkludują, że żył 
nad stan! Otóż tym wszystkim, którzy tak sądzą, 
odpowiadam ryczałtem, że każdy, jakiejkolwiek ka- 
tegoryi urzędnik, jest większym panem od rolnika, 
ho wie co ma, a w następstwie ile może wydać; 
woda, grad, ogień, mróz, myszy, burze i tym podo­
bne klęski nie zabiorą mu pensyi, którą na pierw­
szego ma otrzymać; rolnikowi zaś nietylko pensyi 
nie dadzą, ale każą zapłacić podatek, a gdy go 
która z powyżej wymienionych klęsk dotknie, to 
dadzą taki opust, że i wspominać o nim nie warto.

A propos klęsk gospodarskich mieliśmy tu 
przed dwoma laty wszystkie możebne, bo myszy, 
mróz, wylew, deszcze w żniwa, tak, iż każdy właści­
ciel wioski lub gruntu, a więc pan i chłop, nietylko 
nie mieli dochodu, lecz pierwszy na kilka tysięcy, 
drugi na parę setek musiał się zadłużyć. Rok ze­
szły był wprawdzie lepszy, ale znowu ceny tak ni­
skie, że dochody nie starczyły na wydatki i spra­
wdziło się przysłowie „Maciek zrobił, Maciek zjadł.44 
W  tym roku były nadzieje, bo, jakkolwiek jesienne 
myszy i posucha na wiosnę nie rokowały świetnych 
rezultatów, to jednak myśleliśmy, że deszcze z koń­
cem maja wyrównają braki przez owe klęski po­
wstałe, tymczasem burza czy oberwanie chmury dnia 
24 maja i druga 3 czerwca ulewa z gradem na 
niższych gruntach zatopiła, a na wyższych poni­
szczyła i z korzeniami powyrywała plony. W końcu 
— chociaż nie wiem, czy to już koniec — burza z 
gradem dnia 10 bm dope.łniła miarki.

To wszystko pro  menr.oria tym, którzy roz­
strzygać będą o opustach na podania wskutek tych 
klęsk do władz wniesione.

Przedstawienia magiczne. W  teatrze letnim 
rozpoczną się z dniem 1-go sierpnia przedstawienia 
sławnego teatru rozmaitości z Drezna „Edentheateru. 
Dyrektor tego teatru p Bruno Schenk przybył już 
do Lwowa i czyni przygotowania do rozpoczęcia 
przedstawień, do których olbrzymią liczbę dekoraeyi, 
maszyneryi i rekwizytów przywiózł z sobą. W szę­
dzie, gdzie ten teatr przedstawienia dawał, pozyskał 
szybko uzuanie publiczności, a program jego na 
to zasługuje, gdyż pantominy, feerie, fontany świe­
tlne, postaci latające, galerye żywych obrazów i t. p. 
wchodzą w zakres tego programu. Publiczność na­
sza będzie miała sposobność przekonać się, o ile te 
zapowiedzi są prawdziwe.

Zamek Walsee. Z Lincu donoszą, iż zamek 
Wallsee, nad Dunajem, przeszedł na własność arcy- 
księcia Franciszka Salvatora i arcyksiężny Maryi 
Waleryi, córki Cesarza Franciszka Józefa. Dotych­
czasowa siedziba arcyksięstwa, zamek Lichtenegg, 
stał się za szczupłym, skutkiem powiększenia się 
rodziny. Wallsee, wznoszący się * przepysznem po­
łożeniu, był starożytnem siedliskiem rodziny St. Ju- 
lien Wallsee, a w roku 1863 został nabyty przez 
ks. Ernesta Koburg-Gotha. Spadkobiercy jego sprze­
dali zamek arcyksiążęcej parze

Z powodu podróży morskiej, którą odbywa 
obecnie cesarz Wilhelm, gazety niemieckie piszą: 
„Cesarz Wilhelm zabrał z sobą liczną świtę, do któ­
rej przyłączył się i jego ulubieniec, hr. Filip 
Eulenburg, poseł niemiecki przy dworze wiedeń­
skim. Odpoczywać podczas tej podróży cesarz będzie 
niewiele. Siedzieć bezczynnie z założonemi rękoma 
nie może on nigdy. Wstaje rano i wymyśla sobie 
najrozmaitsze roboty. W  tym roku zabrał z sobą 
na „Hohenzollerna14 inżyniera morskiego, który po­
maga mu w rysunkach nowych typów okrętów wo­
jennych. Zajęcia poważne zajmują nie więcej niż 
pięć godzin, a pozostały czas cesarz poświęca ma­
larstwu i komedyi, której, jak utrzymje oddaje się 
z wielkim zapałem. Z nastaniem wieczoru salon 
jachtu cesarskiego często przeobraża się w teatr, ce­
sarz i jego geście odziewają się w kostyumy i grają

jakąś sztukę, do której treść poczerpniętą jest z hi- 
storyi Prus.

Trzy miesiące bez jedzenia. W  Piacenzy we 
Włoszech znajduje się trzynastoletnia zdrowa i do­
brze zbudowana dziewczyna Józefa Galii, która już 
od trzech miesięcy nic nie je pod wpływem dziwnej 
jakiejś suggestyi. Dnia 5 bm. przyprowadzono ją 
wraz z rodzicami przed komisyę urzędową, przed 
którą oświadczyła, że już od trzech miesięcy ma 
nieprzezwyciężony wstręt do wszelkiego pożywienia, 
gdyż czuje ciągle jeszcze w żołądku jabłko, które 
jej dał do zjedzenia pewien chłopak wiejski. Krewni 
dziewczyny twierdzą, że ów chłopak ją oczarował; 
lekarze zaś uznali, że dziewczyna jest historyczką, 
która zostaje pod wpływem jakiegoś urojenia, i za­
proponowali, aby oddano ją do szpitala pod długą 
obserwacyę. Ale temu oparła się sama chora i jej 
rodzice. Ponieważ ona oświadczyła, że nie może nic 
jeść, jeżeli jej nie nakaże ten, który jej dał jabłko, 
więc wezwano go, w nadziei, że za jego pośredni­
ctwem uda się usunąć suggestyę. Jestto chłopak 
ładny, nazywa się Ernest Fermi, a pracuje jako 
palacz w pewnej cegielni. Wraz ze swoim ojcem 
musi wiele wycierpieć od okolicznej ludności, która 
ich prześladuje jako czarowników. Kiedy go spro­
wadzono do Józefy, za wskazówką lekarzy rozkazał 
jej wypić filiżankę rosołu ; ale nadaremno, dziewczyna 
nie chciała ani tknąć jedzenia. Władze bezpieczeń­
stwa z wielkim trudem mogą nstrzedz wrzekomych 
czarowników przed gniewem rodziny Józefy Galii.

Przeciw tramwajem elektrycznym występo­
wać poczynają uczeni, mianowicie fizycy, twierdząc 
iż budowanie kolei elektrycznych po miastach unie­
możliwia im badania z dziedziny ziemskiego magne­
tyzmu i elektryczności. Prąd bowiem puszczony 
w szyny tramwaju elektrycznego, rozchodzi się w  
ziemi bardzo szeroko, wędruje po pod domy i po 
murach dostaje się na piętra, wywierając na każdą 
napotkaną po drodze igłę magnetyczną wpływ. Fi­
zyk n. p dokonywa jakiegoś doświadczenia, w któ­
rem chodzi o niedostrzegalne odchylenie igły ma­
gnetycznej. Wszystko w porządku, żmudne przygo­
towania poczynione, doświadczenie w toku, wtem 
igła magnetyczna zaczyna jak szalona podrygiwać 
i odchylać się o niezwykle wielki kąt Cóż się stało ?
To wóz kolei elektrycznej przejechał w pobliżu. I to 
samo powtarza się kilkanaście, lub kilkadziesiąt ra­
zy na godzinę, tak że doświadczenie trzeba zawie­
sić na kołku aż d > późaej nocy kiedy ruch tram­
wajowy zupełnie U o t a n i e .  To też profesor Halbom 
w Berlinie proponuje, aby, jeśli już tramwaje ele­
ktryczne są koniecznością, budowano je w teu spo­
sób, iżby szyny także były izolowane, lub cały tram­
waj toczył się w powietrzu po sztabach, opartych 
na słupach.

Z letniego mieszkania. Poniżej przytaczamy 
w dosłownej kopii list pewnej Lwowianki, pisany 
do męża z letniego mieszkania, a udzielony nam ła­
skawie przez niego. List ten brzmi: „Świeże po­
wietrze , świeża zielenina i świeże mleko przywraca 
mi zdrowie z szybkością dwóch podbródków na mie­
siąc — drogie nasze dziatki, te słodkie pociechy 
naszego życia, są tak zdrowe, jak srokate cielątka, 
które widzę w tej chwili przed mojemi oknami. Nic 
mi nie potrzeba do szczęścia, oprócz ciebie, ciebie, 
przy którym będę miała niebo z gwiazdami, księży­
cem i całym garniturem. Wieszam ci się na szyi, 
ściskam wąsy, całuję brodę i obdarzam cię przynai- 
mniej listownie milionem całusów. Bądź zdrów... do 
widzenia. Twoja Felka.

PS. Kup: Dwa kapelusze, przywieź suknię,
koszulę kąpielową, trzewiki, siedmnaście słoików do 
konfitur, parasolkę, pudełko to co wiesz, nuty, książki 
i garniturek dla Dziuni, ■ oprócz tego przywieź mi 
perfum konwaliowych dwie fiaszeczki, pudru funt , 
puszek, kaftanik aksamitny, czapeczkę dla Ola, lalkę 
dla Mańki, dziesięć funtów migdałów, ryżu, żelazko 
do rurkowania, i czereśni. Uprzedzam cię, że jeżeli 
czego zapomnisz, to będziesz się miał z pyszna.

Tiooja do grobu F elka11.
Wygwizdanie — Scribego. Zmarły niedawno 

we Floreneyi autor dramatyczny i słynny satyryk 
Luigi Alberti opowiadał ze swego życia następujące 
zdarzenie, które należy uważać nietyle za fakt au­
tentyczny, ile za gryzącą satyrę na publiczność tea­
tralną. Było to w r. 1845 w Siennie, gdzie mianc 
dawać po raz pierwszy jego komedyę, zatytułowaną 
„Hrabia i oberżysta44. Na chwilę przed rozpoczę­
ciem jeden z aktorów zachorował tak, iż widowisko 
musiało być zmienione. Postanowiono wystawić „Mai- 
w inę4 Scribego, Dyrekcya uwiadomiła o tem publi­
czność przylepieniem afisza u wejścia, ale ponieważ 
sala była już przepełniona, nikt przeto afisza nie 
przeczytał. Publiczność zgromadziła się z zamiarem 
wygwizdania sztuki, to też wygwizdała „Malwinę, 
sądząc, że pastwi się nad komedyą Ałbertiego Au­
tor, obecny na przedstawieniu, domyślał się tego 
qni pro quo i bił brawo, co sił starczyło. > Widzo­
wie, oburzeni takim brakiem skromności, zaczęli 
sarkać głośno. Wówczas Alberti powstał i pokazał 
publiczności afisz, donoszący o zmianie widowiska i 
oświadczył, że ma przecież prawo oklaskiwać 
Scribego.

Anglicy i Kanał Północny. Według doniesie­
nia berlińskiej Vossische Zeilung  okręty angielskie 
unikają kanału Północnego, utrzymując podobno, że 
skrócenie drogi z portów angielskich do Bałtyku 
nie jest tak znaczne, jak to przedstawiają dzienniki 
niemieckie, i że opłata od okrętów raczej podraża 
aniżeli obniża koszta przejazdu kanałem.

Wspomniany dziennik domyśla się, iż żegluga 
angielska zorganizowała się potajemnie dla bojkoto­
wania kanału i wywarcia nacisku cólem spowodowa­
nia obniżki kosztów obliczanych za przejazd. W razie 
osiągnięcia tego celu Anglicy ofiarowaliby za bezcen 
w portach bałtyckich węgle kamienne, które już dziś 
prawie żadnego frachtu nie opłacają, ponieważ okrę­
ty, wywożące z portów bałtyckich zboże, biorą węgle 
jako balast, gdy po zboże wracają. Zrobiłoby to 
jeszcze niebezpieczniejszą komrurencyę węgli angiel­
skich dla kopalni niemieckich. Dzienniki niemieckie 
przemawiają tymczasem za wstrzymaniem się z ob­
niżeniem kosztów przejazdu kanałem Północnym, 
licząc na to, że jeżeli żegluga angielska nie będzie 
korzystała z udogodnień kanału, to zyska na tem 
żegluga niemiecka, rozprzestrzeniając swą działalność 
kosztem żeglugi angielskiej.

Francuska nieznajom ość języków  nie jest 
mniejszą niż ich nieznajomość geografii. Nie jest 
wcale trudno znaleźć wśród najwybitniejszych Fran­
cuzów takiego, co nie umie żadnego języka prócz 
swego. Cóż się więc dziwić mniej wybitnym ? Je­
dnemu n. p. z niemi6cjrich fabrykantów p. X. X. któ­
ry miał stosunki z pewną paryską firmą tak się 
zdarzyło. Na Nowy Rok posłał owej firmie bilet 
z napisem „Besten Gluckwunsch44, ażeby zaś wie­
dziano od kogo te życzenia, włożył do tej samej ko­
perty swoją kartę wizytową. Francuzi domyślili się, 
że bilety mają coś wspólnego z Nowym Rokiem, 
wysłali więc podziękowanie pod adresem : „Panowie 
Besten Gluckwunsch i X. X. fabrykanci w  Frank­
furcie.. 44

Wartość Śmieci miejskich. Jaką wartość mają 
rozmaite odpadki, zawarte w śmieciach miast wiel­
kich, można mieć pojęcie z zestawienia dat, doty­
czących Londynu, które jśdnakźe wykazują tylko 
dochód z odpadków, jaki uzyskał tameczny miejski 
instytut wywozowy, podczas gdy suma dochodów
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rozmai ty ci. śmieciarzy i śmieciarek, prowadzących 
„interes11 la własną rękę, musi być znacznie jeszcze 
większą. Owoż mstytucya wspomniana, zajmująca 
się wywożeniem Śmieci z uiio Londynu mających 
13400 kilometrów, w roku ubiegłym uzyskała za 
skrawki papieru, tektury, bibuły itd. 8.880 złr., za 
łachmany 720 złr., za flaszki 1620 złr., kawałki 
nici i sznurków 2.700 złr., za kawałki korków 840 
zlr., za kawałki żelaza 960 złr., szkła 1440 złr., za 
wyrzucone Książń i czasopisma 420 złr., za miedź 
300 złr., ołów 360 złr., za inne metale 240 złr.

jwiększy jednakże dochód stanowiła sprzedaż na- 
™CZU ze spalonych śmieci, co przyniosło 16500 złr. 
Prócz tego niewątpliwie w śmieciach znajduje się 
spora kwota pieniędzy w banknotach lub brzęczącej 
monecie, lecz te naturalnie przechodzą do kieszeni 
robotników, zajętych gatunkowaniem śmieci. Papier 
V nieb znaleziony wędruje najczęściej do Niemiec, 
gdzie go fabrj uanci bardzo chętnie kupują. Kawałki 
korków puzebierą się, lepsze wygotowuje się i sprze- 
daje jak korki, resztę sprzedaje się do fabryk li­
noleum. Flasza z wód mineralnych, jeśli nie są po­
tłuczone, kupują chętnie napowrót zarządy zdrojo­
wisk. Flaszeczki z atramentu dobre uzyskują ceny, 
przeciętnie po 6 centów sztuka. Odpadki blachy 
ęy nowej wziął pewien przedsiębiorca w akord i 
płaci za nie po 15 złr. miesięcznie. Za gałgany 
płaci Bię po 5 złr. 40 ct. za tonnę, natomiast tonna 
popiołu ma cenę 75 złr. Tak więc ceny uzyskane 
za rozmaite odpadki zmniejszają w znacznej mierze 
koszta wywozu śmiecia w Londynie.

Star powietrza. T. o 8 rano -p i7° B. wpół.
+  22“ R. Bar. 760. Spada Pochmurno

Aforyzmy
Sztuka jest streszczeniem życia. —  la m ę .
Serce nie jest wyspą odciętą od ziem innych, 

lecz lądem, z innym lądami złączonym. — Bacon.
Kto cnce podróżować przyjemnie, musi sam 

być przyjemnym. —  Seneka.

Teatr, Dziś w sobotę „Doktór z musu1', ko- 
medya w 3 aktach Moliera. W  niedzielę „Dwór we 
Władko wicach11, komedya w 4 aktach Z. Przybyl­
skiego. W  poniedziałek nie bedzie przedstawienia. 
W e wtorek „Flirt11, komedya w 4 aktach M. Ba­
łuckiego.

Literatura i Sztuka
n Neron11, nowa opera Boita — jak donoszą 

z Medyolanu — jest już ukończona. Ostatnie jej 
takty napisał kompozytor wśród skwaru pierwszych 
Ini l.ipca. Na gzymsach okien pracowni Boite leżały 
JD ły  lodu dla chłodzenia powietrza, okna zasłonięte 
by!y mokrerni płachtami wełnianemi, nadto powietrze 
w pokoju wprawiały w miły powiew wielkie w a­
chlarze na wzór indyjskich nalankinów, a w środku 
tryskała fontana, tak iż Boiti jak najzupełniej swo­
bodnie mógł piacować. Dokończenie „Nerona11 za­
wdzięczać należy "Verdiemu, gdy bowiem Boito, któ- 
ry, jak wiadoi 10. dostarczał mu libret, przyniósł mu 
rękopis „Czyśćca11 i „P'ekła“, napierając nań, aby 
'Wziął się do komponowania muzyki do nich, Verdi
odrzekł:

—- Nie, mój kochany, mam już dosyć „K,afuu 
Focząt.ek trylogii), więc nie napiszę ani jednej nuty, 

dopóki ty nie skończysz swego „Nerona11.
Boito wziął go za słowo i w dziesięć dni przy­

nęcił do Yerdieg. z grubym, bardzo grubym ręko- 
1 *sem zasiadł do fortepianu i od początku do końca 
odegrał całego „Nerona1*.

~~ Non Vavrei moi creduto — odezwał się Verdi 
1° 0’e do uwierzenia)!

S ie  muzyka podobała mu się bardzo, za to 
mniej mu 8ję p0j 0bało, że Boito zaraz potem położył 
przed nim inny gruby rękopis. Byłoto libretto 
ł>Czyśócau i „Piekła11.

Glosy publiczności.
Dr. J. R e i n h o l d ,  specyalista chorób 

Uszu, nosa i  gardła w yjechał i  wróci z końcem  
8ierpnia

i Część ekonomiczna.
Wiedeń 18 lipca.

(Z.) Śm ierć Stam bułow a zdenerw ow ała  
Siełcty i uczyniła je  bardzo w raźliw em i na re- 

^ksye polityczne. Podczas gd y  do onegdaj j e ­
szcze- sfery finansowe zupełnie obojętnie pa­
r z y ły  na co co się dzieje* na B ałkanio, dziś  
°k a zjw a ł, bardzo w ie lk ie  zaniepokojenie. P o ­

g łosek  co niem iara kursowało zarówno tutaj 
jak  w  Berlinie. M ówiono, że m iędzy mocar­
stw am i europejskiemi odbyw a się  w ym iana not 
dyplom atycznych w  sprawie B ułgaryi, że ar­
m ia turecka otrzym ała rozkaz pogotowia do 
w ym arszu do M acedonii, że ks. Ferdynand buł­
garski abdykow ał i t. p. Zatrwożeni spekulanci 
rzucili się do sprzedaży, a baissa rozt clmo- 
żn iła  się  na całym  targu. K redyty spadły o 6 
zł., uniony o 5 1/ , , bodenkredyty o 12, w ęg ier­
skie kredyty  o 5 zł., a w  kolejow ych walorach  
zniżka dochodzi w niektórych wypadkach do 
20 zł. Także targ rent ucierpiał, ale stosunko­
wo jeszcze najmniej.

O statnie notowania:
K redyty  austr. 398-75, w ęgierskie 484-50, 

A nglobanki 174'— , U niony 350-— . BanŁvereiny  
164-— , Lander banki 27950 , Lu 1 wiki 224-25, 
C zem iow ieckie 320'— , E lbetbale 295'— , K enta  
papierowa 1U0'85, srebrna 101'00, austryacka  
złota 123-30, 4 °/„ austr. renua wal. kor. 10F35, 
w ęgierska złota 123'70, 4 7 0 w ęgierska renta  
wal. kor. 9980 , dukat 5'73—, 20-frankówka  
9'6G, marki M  ruble D 291/,.

§ Galicyjskie Towarzystwo magazynowe dla 
produktów n aftow yib  w  Jaśle. Pod taką firmą 
z e  wiązało się na dniu 17 lipca b. r. w  Jaśle  
towarzystwo, któi ego zadaniem  będzie : m aga­
zynow anie produktów naftow ych, udzielanie na 
nie zaliczek, zakładanie rurociągów jako też 
sprzedał ropy i produktów z jej przeróbki na 
rachunek osob trzecich D o rady nadzorcze 
wybrano pp. A ugusta G-orayskiego jako preze­
sa, Tadeusza Sroczyńskiego jako zastępcę pre­
zesa, oraz B olesław a Ł odzińskiego dyrektora 
T ow arzystw a handlow ego w  Gorlicach, K azi- 
ruierzŁ Odrzywolski3go, Iw ona Pieniążka, W a­
cław a Pieniążka i Tana Zeitlebena. Pierw szą  
sw ą czynność postanowiła Rada nadzorcza 
przedsięwziąć w  okolicy Sehodnicy i B orysła­
w ia ; w  „ym celu ipowaźnib pp. Erazm a F ib i-  
cba i dra Stan. O lszew skiego, aby zbadali tam ­
tejsze stosunki, oraz odnieśli się  do krajowego  
T ow arzystw a naftow ego z prośbą, aby-ono po­
czyniło  u D yrekcyi ruchu austr. kolei państw o­
w ych krok., o pow iększenie stacyi w  B orysła­
wiu, stosow nie do rzeczyw istych potrzeb tam ­
tejszego przem ysłu naitow ego i w oskow ego

§ Zaraza pyska i racic w ygasła  już także  
w  okręgu sądowym  bocheńskim  Cały jest prze­
to w olny  od ,tej zarazy, w  skutek czego Na­
m iestnictw o oaw ołało w szystk ie  w ydane w  tej 
sprawie zarządzenia ochronne.

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdań?a ban­
ku rolniczego). Lwów 20 lipca.

Usposobienie słabsz e, ruch nieznaczny, zbyt 
ciągle utrudniony. Ceny spirytusu ohniżyły się.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenicą gotowa 7'25 do 7'50, przenica nowa 7'25 
dc 7 55, żyto gotowe 5'75 do 6'—, żyto nowe 6'25 
do 6'50, owies obroczny gotowy * 6'— do 6'40, 
jęczmień browarniany 5-25 do 6'— , rzepak nowy 8 25 
do 8-50, siemię konopne — ■— do — •— , anyż O—  
do 0-— , groch pastewny — •—  do — .— , groch 
jjaalny 6'50 do 9'50, wyka 5'—  do 5'30, bo­
bik 5-— do 5-25, hreczka 8 25 do 8-75; kuku- 
rudza stara O'— do O-— , kukurudza nowa 0-—  
do 0'— ,nowy chmiel za 56 kilo — •—  do — , koniczy­
na czerwona — •—  do — •— , Koniczyna biała — ■—  
do — •— , koniczyna szwedzka — •—  do — •— , ty­
motka — •— do — ■— , spirytus za 10'000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13'75 do 14'— , spirytus na ter- 
mina 13'— do 13'25.

S Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  19 lipca.

W ęgry, gdzie żniw a znacznie postąpiły, 
zukają już u nas zbytu  dla sw oich produktów, 

lecz próby żyta  i pszenicy jak ie  nadeszły do­
tychczas, .ie są wyborow ej ,akości. Okoliczność 
ta n ie  z d o b ią  jednak na targ tutejszy w yw rzeć  
wpiywu, gd yż m ałe m iejscow e p e r z e b y , znaj­
dują dostateczne zaspokojenie w  zapasach sta­
r a j ,  zboża, które n ie zdołało się przecież pod­
n ieść w  cenie, chociaż pokup na żyto  cokol­
w iek się c.żywił.

P łacono pszenicę białą 7'75 do 8'10, czer 
woną 7 7 5  do 8'— , żółtą 7'75 do 8'— , żyto  6'20 
do 6 50 jęczm ień browarny 6"25 do 3'50, na  
paszę 5'50 do 5'75, ow ies 6'50 do 6'75 zł., w y- 
łrę 0 .00—0.00 zł., rzepak r o w y  9 — do 9,20. 
W szystk o  za 100 kilogram ów.

B a n k  galicyjski dla handlu i  przemysłu.

T e l e g r a m y  „ P r z e g l ą d u "
Wiedeń 20 lipca (Ractp państwa). N a ł c z o -  

rajszem posiedzeniu ukończone debatę nad bu­
dżetem  m inisteryum  sprawiedliwości. Młodo- 
czecb S 1 a y  i  k przem awiał przeciw  budżetow i 
i  dowodził, że w procesie „O m ladiny11 wydano  
niespraw iedliw y wyrok, a antysem ita p. G e s s - 
m a n n  przem awiał za polepszeniem  bytn  urzę­
d u  ków  sądowyob.

K ierow nik minisi-eryum sprawiedliwości, 
sze f sekcyi S r a l i ,  zbijał w yw ody p. Slavika, 
który n i‘ udowodnił, jakoby ktokolw iek w  pro­
cesie „O m ladiny1* został n iew innie skazany. 
Jest jecnab skłonność do uogólniania sym patyi 
dla skazańców p obtycznych  i  w  każdym  z nich  
w idzą niektórzy m ęczennika.

M ówca n ie m oże ,vydawać opinii o pro­
cesie „O m ladiny11. m usi jednak stw ierdzić, że p. 
Slavik  w yjął niektóre tylko zdania z w yroku i 
w  ten  sposób w ydedukow ał niew inność skaza­
nych, a przecież do tego potrzeba dokładnego  
zbadania całej sprawy. N ie  wiadomo, na ozem  
zresztą opiera p. S layik  przypuszczenie, że w y ­
rok jest mespraw edliw y. Mówca dziękuje w  
dalszym  ciągu p. P inińskiem u za in ieyatyw ę  
w  sprawie urzę lik ów  i ksiąg gruntow ych

M ówca poczyn ił zarządzenia, aby w  Ga­
licy ! przedsięwzięto szczegółow ą rew izyę ksiąg  
gruntow ych. W  kw esty! urzędników  uczynio­
no dużo, uczyni się jeszcze w ięcej w  kierunku  
pom nożenia m iejsc i liczniejszych przeniesień  
do w yższych  klas. A dm inistracya spraw iedli­
w ości w ypełn i w  zupełności sw e obow iązki w  
celu dania gw araneyi w łaściw ego i dostate­
cznego zastosowania nowej procedury cy ­
w ilnej.

Dalej odpowiada m ów ca na kilka inter­
p e la cji dep. Haucka, Hofm anna i Pernerstor- 
era w  sprawie konfiskaty dzienników, p .zy -  

ozem nadm ienia, że poprzedni m inister sDra- 
w iedhw ości w ydał dnia 17 czerwca reskrypt 
do prokuratoryj państwa, zalecając, abj w tedy  
ty lko zarządzały konfiskaty, gd y  istn h ją  pod­
staw y do podm iotowego ścigania.

Tensam reskrypt nakazuje prokuratoryom  
państwa, aby energicznie i  szybko zarządzały 
podm iotowe dochodzenia, oo Dędms odpow ia­
dało życzeniom  publicystyk i W  końcu dzię­
kuje m ów ca im ieniem  rządu w szystkim  czyn ­
nikom, które przyczyn iły  się do urzeczy­
wistnienia reformy procesu Ć7wilnego.

Dep. P  r o m b e r w spom inał o zasi ugach 
byłego m inistra spraw iedliw ości około dojścia 
do skutku nowej procedury cyw ilnej (oklaski), 
i  przem awiał za jo lepszeniem  m ateryalnych  
stosunków  stanu sędziow skiego.

B udżet m inisterum  spraw iedliw ości przy­
jęto bez zm iany, poezem  przystąpiono do d e­
baty nad ustawą finansową.

P  L u e g e r  ośw iadczył im ieniem  anty­
sem itów, że głosować on i będą przeciw  budże­
tow i, raz dla tego, zaw iera on pozycyę na 
gim nazyuin cylejskie, a powtóre, że w  przy­
szłym  roku przyjdzie po 1 obrady odnowienie  
ugody z W ęgram i a tę sprawę pow ń sn  zała­
tw ić  ty lko now y parlament, który w yjdzie 
z próby ogniowej nowych wyborów.

P  B a r e u t b e r  zapowiedział im ieniem  
narodowców niem ieckich, że  i oni głosow ać bę­
dą przeciw  budżetow i, gd yż k w estja  cylejska  
jest sprawą honorową narodu niem ieckiego.

P . K r a u s  im ieniem  posłów styryjskich  
nie należących do żadnego .stronnictwa, oświad­
czył, że i oni głosow ać będą przeciw  budżeto­
wi z powodu spraw y cylejskiej

Im ieniem  lew icy  niem ieckiej zabrał g łos  
hr. K u e n b u r g  i  rzekł, ż® lew ica  zaw sze  
sum iennie strzegła niem ieckich inter esów naro­
dow ych i  n ie  zważając na konsekw eneye, na­
dal uczciw ie scełn iać będzie swój obowiązek  
w  tej mierze. W szelako odrzucenie buażetu w  
trzeciem  czytaniu  by łob y  w  obec dzisiejszego  
prow izorycznego rządu niczem  nieuspraw iedli­
wione. i  w  dodatku n ie zapobiegłoby utw orze­
niu słow eńskich paralelek w  Cylei. Z tego za­
tem  powodu w  ększość członków lew icy  g łoso­
w ać będzie za budżetem . (G alas!i na ’l e micy).

W  głosowaniu przyjęto znaczną w iększo­
ścią cały  budżet tudzież ustaw ę finansową.

N a końcu posiedzenia postaw ił p. Lueger  
nagły  w n iosek , ażeby w ezw ać rzą d , iżby no­
w elę do ustaw y przem ysłowej przedłożył na dzi- 
siejszem  posiedzeniu. -

K ierow nik m inisteryum  handlu sze f sek­

cy i W  i 11 e k o św ia d czy ł, że  z powodu toczą­
cej się debaty budżetowej, n ie m ógł rząd zająć 
dotychczas w  tej kwestyj żadnego stanowiska. 
M ówca n ie przedłożyłby izbie n igd y  czegoś ta­
k iego , co się n ie zgaaza z jego najgłębszem  
przekonaniem , dlatego też p ro si, ażeby izba  
dała m u czas w yrobić sooie jasne przekonanie
0 tej now eli.

Izba 91 glosam i przeciw  30 odrzuciła na­
głość wniosku Luegera.

D ziś odbędzie się  ostatnie posiedzenie izby. 
N a porządku dziennym  znajdują się  m iędzy in- 
nem: przedłożenia o pożyczkach m iast L w ow a
1 N ow ego Sacza. ,

Sofia 20 lipca. W czoraj uv 'ęziono czło­
w ieka nazw iskiem  B rn ę Georgij ew, którego  
w idziano jak po spełnionym  zam achu na Stam ­
bułow a w  jego  orożce pospiesznie odjechał 
z m iejsca zbrodni.

Sofia 20 lipca. W uwięzionym Georgiewie 
poznały osoby, które w chwili zamachu przecho­
dziły ulicą, tego człowieka, który w dorożce Stam 
bułowa całym pędem udekach za gmach sobrania. 
Georgiew był sekretarzem Panicy i niedawno 
przesłał Starabułowowi list, w którym zapowie­
dział mu, że niebawem zginie. Oprócz niego u- 
więziono także pewnego Macedończyka nazwiskiem 
Atanazy. Tufekczijew siedzi w więzienu już od 
wczoraj rano. Zdaje się, że Georgiew i jego to­
warzysze chcieli pomścić Panicę.

Sofia 20 lipca. D zien n ik  kom itetu mac J- 
dońskiego ogłasza depeszę z K ustendźy, w y ­
słaną, stam tąd 9 lipca rano, a donoszącą, że 
m iędzy R adow icą a Stiom icą, stoczy li p o ­
w stańcy w alną bitw ę z p ięciotysięcznym  od­
działem Turków, że Turcy zostali pobici, stra­
cili 600 ludzi i  uciekli a now stańcy zajęli n ie ­
zdobytą pozycyę.

Drugą zwycięską, b itw ę stoczyć m iel: po­
w stańcy -w okręgu M alcbowo.

D otychczas n ie ma w praw dzie urzędowe­
go potw ierdzenia tych  w iaaom ości, wszelako  
tutejsze sfery dyplom atyczne sądzą , że one 
przynajm niej w  części są prawdziwe.

Karlsbad 20 listopada. Z Sofii nadeszły  
tu urzędowe depesze, że uw lęziono już jednego  
z morderców Stam bułowa i  że to jest b y ły  se­
kretarz majora Panicy. Oprócz tego  jest poli- 
cya podobno na tropie reszty  morderców.

B elgrad 20 lipca. Skupczynt 164 głosam i 
przeciw  54 uchw aliła przejść do debaty szcze­
gółow ej nad przedłożem em  o konw ersy i d ługów  
Serbii.

Wiener 20 lipca. Izba posłów  przyjęła w  
trzeciem  czytaniu budżet 185 głosam i przeciw  
86. Za przyjęciem  g ło so w a li: P olacy, klub Ko- 
benwar ba, S łow eńcy, centrum lew icy , w iększa  
część członków  le w ic y ; przeciw m łodoczesi, n ie- 
m iecko-narodowcy. ehrześcijańsko-socyalni, k il­
ku dzikich i k ilku posłów z lew icy .

Gdy B loch podniósł się do głosow ania, 
zaw ołał Schneider g łośno : protestuję 1 Zaw e­
zw any przez prezydenta, aby się uciszy ł, począł 
dalej w ołać : p rotestu ję! protestuję ! to jest n ik ­
czem nie, on uzyskał m andat przez oszustwo. 
Prezydent przyzw ał Sebneidra za to do po­
rządku._________________________________________

HOTEL ŻORŻA. i
L w ów  —  Plao M aryack

• Przyjechali dnia 19 lipca. A Domaniewska i 
J. Jaroszyńska z Zytom erza. T. Szymanowski t  Bort­
nik. G. Lichotzky z Wiednia. J . Catbrein z Kolo­
nii. L. Horodyski z Tłusteńkiego

X V  a d e s ł a  u e ,
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadne odpo^ leaziamości

Aby długo żyć —- trzeba przedewszystkiem 
zdrowych, nie gnijących zębów. Bo rozważmy : źle 
przeżute jedzenie, musi być źle strawionem, a 
tylko to, co trawimy i to dobrze trawimy, żywi nas, 
a nie to, CO jem y Zębami popsutymi niepodobna 
dobrze zgryźć, ani dor-ze s t r a w i O d  dobrego tra­
wienia zależy zdrowie, a więc i nasze życie. Nie 
można tedy nigdy za mało upominać, by sic przy­
zwyczajono do konsekwentnego pielęgnowania zębów 
za pomocą p'ynnego antyseptyku. Prawdziwy Odol 
nadaje się do tego najlepiej, jak to liczne naukowe 
badania stwierdziły i ciągle stanowczo stwierdzaj! 
Ma się przy rtgularnem użyć u Odolu tę pewność, 
że zęby bezwarunkowo zostają wolnemi od trawią­
cego je gnicia. Odol przewyższa, jak obecnie znowu 
naukowo zbadano, bezwarunkowo wszystkie inne

znane środki do czyszczenia zębów, bo nie uszka­
dzając wcale zębów godzinami dalej działa w ustach 
i nawet diugo po oaolizowaniu ust. Należy tedy roz­
począć z Ironsetwentnem codziennem pielęgnowaniem 
za pomocą Odolu. Wielu nam potem za tę radę po­
dziękuje.

naśladownictwa naszego Odolu. Odo1 jest ty lk o  
i r a w d a i t r y  naszych flaszka ;h pa'entowejych. Cena 
1 .laszk’ L zi yt a. w drogue-yacr i aotekacli.

Drezdeńskie labonatoryum cnemiczne Lmgner.

Dentyst* Dr. 8. Kaczorowski
praem ó.łt — swój dłusrolutni

Łahlad dftotystycioy
W iłdnii do Lwowa ordy*. ul. Sykstusilsj 1. 29,

gt*r* poczta?. Situ-jiM  seby.

Objąwszy z dniem 1 styczniu roku 1895 we własny 
zarząd

Kotel Europejski
(we Lwów* i, plac M ^-yacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
P. T. Puhlicznoś ci zapew iiiąc , żc usilnem naszen 
staraniem będzie wszelkim wymaganiom zadość 

ntzyniu
Z Wysokiem poważaniem

A lb e rt S zko w ro r * S p ó łka
właściciele hotelu Europejskiego. 

Pokoje cd 80 ct. puozą1 rszj'

r'

M J O N A S Z
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y

w* riwowla, ulica Jagielloński i 3

w y p ł a c a  j u ż  d z i ś

bez potrącenia prowizji
w ypow iedziane z dniem 1 listopada r. b.

Ii;ty zast. galic. Bonku hipot.
wraz z kuponem bieżą ym.

Zlecenia z piowincyi ussutecznia się niezwłocznie 
Dez doliczenir ja m jk o l*  iek prowizyi.

Jako aoorą i pewną iokacyę kapitałów
polecamy następujące papiery •

4 p r , Listy galic. Towarż. kred. z :emsk.
4 pr. „ koron, galic, Banku krajów.
4 i pól pr Listy ganc. Banku hipotecznego.
5 j .  Oblig. kom. g a lii. Banku krajów.
4 pr. Pozjczkę krajową kr~onową.
4 pr, „ propinaeyjną galicriską, 
które to papiery, jako też i wszelkie renty aus*--y- 
ackie i węgiersk. kupujemy i sprzedajemy p° cenach 

najkorzystniejszych

A i i g u H  St i hst i  3 Rb a r g  i S y n
dom bankom i  Kantor wymiany we Lwowie. 

Rok założenia 1853.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11 pre­

numerata roczn, złr. 1.70.

a V w 6 w  dnia 29 lipca (Z Izby kandlowej,
A k c y e  za sztu k i: Kolej ga Karola Ludwika 200 

zł. m. k. 222-—  do 225 —, Kolej Lwowsko- Izen..-Jasska 
po 200 zł. w. a. 322.— do 325'—, Banki hypoteonego po 
200 zł. w *. 440.— d. — . Akc. garbarni w Rzesze- 
wie d o  ?°0 z ł w. a. 200.— do 208.—.

L i s t y  n s u s m  za 100 zł..- Banku hipoi. galic. 
6 proc. los. w 40 lat. 5 proc. z 10 pro :. pren_. 110-30 do 
U l ' —, 4 i pół proc. los. w 5u li  t. 100.61 101-30, Banku 
krsj 4 i pół. proc. los. w 61 lat. 101'— do 101.70, Banku 
krsj. 4 proc. lo s . 57 lat. 98'— do 98'7U Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. ( i  emisya) 98 50 do 99'2U 4 proc. los.
w 41 i pół latadi 93'20 do 98.90, 4 proc. lor w 56 lat. 
98'2C lo 9„'90.

O bli £ ■ za luO z ł : Gal. fund propinacyjnego 4 prc. 
98'60 do 99'20 Buk „ińskiego fund. promu. 5 proc. 102.— 
do — Kom.  Banku kraj. 5 proc. (U  emisyi) 102.20 do 
102 99 Pożyczki krsj. 6 proc. 105—  —•—, 4 pół proc,
100.60 do 101.3 9, 4 proc. z r. 1891 99.— du 98 70, 4 proc. 
p o —•— rorot z iku 1893 98-— do '3.’i 0.

S l o n e t j  . Dukat carski ł -58 do 5.63, Napoleon Jor
9.60 do 9.71 ' ‘ćlimperyał 10.— do —.— , ńube rosyjsk1 
papierowy 1.29 do 1.30, luu marek niemieckicli 69.20io 5J-70

Wiedeń 2C lipca (gocte. 11 w  połudn.) 
K redyty 395.85, kred. w ęg. — — , A nglobanki 
173.—, U niony — .—, Bi nk v e -em y  — .— , Lftn- 
dem ank’ 279.— , A n cye tytoń. 234.—, Sta&t^- 
fabny 432.— , Lomb. (z kup.) 110.75, E lbetbale  
— , Renta pap. — .— , R enta w ęg. 4 c/0 kor. 
— .— , R en ,*  w >'riersb', złoti 4 e/„ — .— , A lp iny  
—.— , Marni 59.42, L osy tureokia — ■— .

O s z k l e n i e  b u d o w l i  i p o r t a l i  J .  M E l d H E K fabryczny skład szkła taftowego czeskiego 
i belgijskie&o tudzież luster i ram

WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25.
C eny unv irkowane  

Zam ówienia z prow incyi w ykonuję bezzw łocznie

Lsmpy i lichtarze

poleca i sprzedaje po umiarkowanych cenach skład lamp

R .  n i T M A B ' ,  L «  Ó W .  ,
j , ,  Utrzymuje także na składzie W v r o l » y  n i ą j o l l k o w e  h y g i e  ■
!*, c * n e  ja k oto : całe klozety, miski wszelkich form q,, tychże, rynienki do 
j ®°irów muszle do przy moi.o wania na ścianach, miednice białe i kolorowet, n  j_

A-
l  J i  f» il£ iie n s li i

2 browaru mieszczańsk ego w P lznie założony r 1842 
Jed yn ie p r a w d z iw y  p i l * n e r  przez w szystkiob znaw ców  

1 amatorów „królem piw u zw any — żądać należy w szędzie.
nam ów ienia tak na całe w agony wprost z P ilzna jak i 

Qa Pewniejsze ilości już od 25 liter począw szy wykonuje.

K a n t o r  b r o w a r u  m le o z c z a r ig k ie g o  w  P ila w ie  
i s ł .  r  'S 4 2 .

L w ów , R yn ek  liczba 43.

W  ż y c  i u
n i^ > d  y  w.-

się nie trafi sposobność

t y l k o  z a  z l r .  4 . 2 5
wspaniały wybór towarów otrzymać

10 sztlA  
zł 4.25

10 sztuk 
zł 4.25

1 prima remontoar kotwiczny dokła­
dnie idący z 3-letnia gwernncyą.

1 łańcuszek z imit. złota, z karabin­
kiem i pierścionkiem,

2 pierścienie wedle najnoi szego 
sona z imit złota, z imit. brylantu, 
turkusu i rubinów

2 szpinki do mankietów, złoto dout le 
z patent, sprzączką.

1 broszkab -dzo ładna, paryski fason.
3 sztuk spinek dc piersi imit. zrota.
W s z y s  k l e  * e

r a z e m  k n s z t u j ą  t y t k  złr. 4 25. 
Nadto O H tlb n n  i e r p e d z i " ^ * *  
d  n n o  by moją firmę w pamięci za­
chowano. .

Pioszę rychło zamówić, bo za c u nie 
wielki, taka sposobność się nie trafi 
znowu.

Posyłka za zaliczką.
Kor u towai nie ndpo\ńe, to zwracam 

natychmtest pieniądze, tak że kupujący 
nie ma ryzyki.

Sprowadzać jedynie przez trmę

Al f  r e d F i s o h e  r
W iedeń I Adlergasse.

ZARZĄD

BR O W A R Ó W  D BEH ER A
podaje do wiadomości P T . odbiorców w e L w ow ie i  na 

prow incyi, że otw orzył

skład znakomitego pi we szwec?back ego
tu d z ie ż

dostawę piwa w beczkach i flaszkach
dla, Lwowa i prowincyi — a w miej bet

Pierwszorzędną Restaurficyę Szweoliacką
z pokojem do śmada-'

p r z y  u l i c y  S y k d t u  k i e j  I  17
gdzie też przyjmuje się zamówionia na pi«o w beczkach i 

! , flaszkach z dostawą do domu-

Farby olejne
I gotowe da użycia szybko scłinąci

do malowania domów, dachów- sztn 
ebet, ogrodzeń., schodów, drzwi 
okien, podłóg, ścian, sufitów , w o­
zów, oryczek, tarantasów i t. p 

poleca

A lnjzt H ubner
Lwów, RyneK 38.

D o nabycia w  każdej k s:ęgam i w  GaLcyi i Foznańskiem
St. Kożmissn, Rzecz o roku 1863 .

Tom I broBi&trowany złr. 9.50, oprawny złr. 3.— 
i U  > » 8. i „ 3.60
n U f n ,  3.60 „ „ 4.—

Całe dzieło broszu: owane z łi 9, oprawne złr. 10.50. 
l i r i i ż e .  Sprawo idanie nar zrego świadka c przebiegu procesu, z widrkiem  

Kroż. Cena 40 ct. Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

\ rf-'» N j»- ’ "... .■'j.-iń

LWOWSKIE TOWARZYSTWO BAKOWE
stowarz.. zarejestr. z ograniczoną poręką 

u l i c a  T r a e c i-  f o  K a j a  l i e s b a  2
przyjmuje

wkładki na książeczki oszczędności 
po 5°/o i*©c;~nse

C. k. uprzywiiejow.

FABRYKA SZKŁA
taflowogo i iwierciadłowego

K U PFEP & G LA S E R
Lwów ul. Kaźmiersov>8lca l. 28-

polecaj? swe najlepsze w y r o b y  
k r t j o w e

Szkła w taflach
we wszystkich jakościach i rozmiarach 

z? łaszczi

szyby solinowe (belgijskio)
SZKŁO LACHO W F  

kolorowe matowe i w dese iiach,

s z k t #  z w t e * * c ia d ło w e
jak  i  lustra w  ram ach itp. 

O M k t e n ia  n o w y c h , b u d o w l i  
w y k o n i y e  s i ę  p o d  g v a r t » n - 

c y a  -d a !s ta r a n n ie ? .
Kit i diamant do rżnięcia szkła.

Hotel Yictoria
Lwów, ul. Hetmańska.

Poktje z pościelą od 80 ci. na dobę i 
wyżej.

R estauracya własnym zarządzie
Piwo tylk, pilzneńskie.

Polecam sś', łaskawym względom.

j .  v o i s e
wł. hotelu i restauracyi.

N a j t a h s c r  u r z ą d z e n i a  d z w o u -  
t tó w  e l e k t r y c * n y c b  dom owych  
urządza po na j umiar kow ańszych  
cenach nocząwsry od 7 złr. i  w y ­
żej, również w szelkie reperacye 

z gwarancyą.
Z głębokim szacunkien

Paweł M klosch
n ifcck a n ik .

Lwów, ul. Ormiańska 1. 17.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

bzpiik' ślubne srebro ttc 
I we (nrzędownie cechowt 

kompletne wyprawy w ba 
, kach o.oz w sze lk ie  biiute 
^poleca J a . .  J a r z y n a  

bile., Lwów, Hotel 
Europejsk.

D r .  m i  R o i d K e
(B e r r e r

od lat rrzesz’c 2o sp eyalistr c h o r ó b  
wenerycznymi i skon ych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowicza 1. ó prawie napizecr  
gmachu Sokoła. Ordym ie oa . idrin 9 

dc 10 r. rani. i od 3 do 6 popołudniu. 
Na ząuanie Poradnik p cztę : -.10.

R h o a l e r s k b  pokoje pojedynczo lub 
kilka razem do najęcia Yilla Pałatyn ul. 
Kalccza 7.   2-3

Do DtipraweK priyggiowujf.
Zgłoszenia listow ne „Dla K .11 przj1- 
inuje z grzeczności biuro Flobua.

H e Wobec wysokiego kursu

a a s t r y a o l t i o h  i  w ę g i e r s k i c h
M i *  amianr tychie na

li]»ty z»stawne B anku  krąjowego, 
a ,  T o w a r z  k r e d y to w e g o ,
,  a B anku  kipotecKuege

Do«r bankowy 
Kantor wymiany h o k a l  i  L i l i e n

róg H etm ańskiej obok Kawiarmf W iede*sb



PKZ6GŁĄD z dnib 21 Iipca !89f*.

U i e d e a
T l  M aria itilterstrasse  83

Sutereny, parter, mezzanin i I piętro.
Polecenia godne, lekkie materye

n a  g o r ą c e  l a t o .
B o ś n i a c k i  k r e p o i .  ' v prześlicznych, delikatnych, „a- 

snych deseniach, s e n » a « y  In ie  t a n io  metr 28  et).'
Białe, najnowsze, bardzo piękne materye ainrOW C metr 

po 35, 40, 48 , ''5  i 85 ct. ,
C r ó e e  Z e p h y r e  w pięknych deseniach. O k a z y jn e  za 

metr 24, 26 , 35, 40 ct. (dawniej 52 , 70 i 80 ct.)
F r a n c u s k i e  b a t y s t y ,  śliczne desenie za, metr 35, 4 0 . 

ct, i wyżej (km no okazyjne).
Ł e M a n ty n a , K o lo ry  n ie p u iz c t a j ą c e i  za metfl 20 ct. 

w górę.
Y o ite  d e  l a i n e  w  najmodniejszych deseniach, najlepsza 

jakość, metr 58 ct,
N a jm o d n ie j s z e  i piękne piki w wszystkich odmianach, 

metr 35, 58 i  90 ct.
N a ty k a  a t la s o w u  w  najno wszy oh deseniach, metr 36, 

40  i 58 ct.

Sezon już spóźniony więc szczególnie przy- 
stępne ceny w materyacli nełiiianych i 

jedwabnycUe
D la p row incji wzory iln^trowane, ż u ia a le  gr&tift i

i r u n k o i
Od 2 9  c z e r w c a  d o  w i e c z n ie  2 5 g o  s i e r p n ia  w  n ie ­

d z i e l ę  i  ś w ię t a  z a m k  o ię t e .

Zdumienie wywotnje zadziwiający skutek
-łfww.ft, m.  w, .

T .  R K r i D T
Fabryka kotłów paro^yct i maszyn 

odiewarnla żelaza 1 metali i kuźnia parowa
■ w  0 t t 3 r n . i i

poczta ttlegraf i stacja  kolei w miejsca. 
5E axx-va .dL x.ia jsfcca  5 3 0 0  r o l o o t i a i i c ó - w

7 M

MŻtijf

3.20
ztgar

3.90

O l b r a y n i i  s t u f e k
genewskimi kiesronkowyeh precy/yjdycti oiydowych remontoarów

z goldynowem

Te zei 
zbytnio w/chw;

kóikiem i koroną z g° łn .nt„ sranym anty* lagnetycznyn precezyjnym wer­
kiem ź s  sztuaę wraz z eleganckiem łarouszkiem “portowym.

jary są wykonane precyzyjnie, są zdc.no wszystkie inne zegary tegu rodzaju  
iwaiane znpelme wyprzeć bo mąif, tg "alete żo nie czernieją "igdy 

ja k o  jedyny zastępca powyżnej fabryki zegarów mam takż~ ^ y . ą c z n ą  sprzedaż 
i n U d y c h  n a  j w l e ć i e

GoldynowyeŁ remontoarów »avonette
(z podwójną kopertą) Mogę te znakomicie wyroLione "egary najlepszej jakości antymagne- 
iy tanem werku precyzyjnym po cenie

i d T *  t y l k o  z ł i * .  5 . & 0
dostarczać, uena jaką .adna konkureneya n i. jest w sianie podać. Oo każdego zegara fu­

terał skórzany i* kwit gwarancyjny ł  3 tata. G oliynowe !aacusid po 1.20 i 1.50.

E M A a \ t E  L e i I N l >
W ir a e ń  F r a t e łs t r a a s e  3 8 /n . 1  .

Fuojlka za zaliczką.

( )re
■

m e  1

] 1

: K ifflA A A  L O K  A l. 1*. Najtańszy
skl.ii towa.ów optycznych .  me chanicznycl

BENEDYK TA KOMORNICKIEGO
pod „Kopernikiem"

c p s : -

,ć £SSŁ«,)

■ jg C p m  
t ó S k l s

Z  a d z i w i a j  ą . c y  i.os-u.+e l c  
w użyciu przeciw p i e c o m ,  w j s y i .  i ) e ,  o p n l ,  k r w i .  
l e n i u ,  i p ę k u n i u  s f t ó r r ,  e z e r w p o ś c l  w a r z y .

U ży f.a  śnieżnej białości czerze i czyni ckćrę przejrzyjcie 
białą, -lAdzieńczo świeżą i_ jedwabistą.

W szyscy p:,nowie i panie, którzy tego nieszkodliwego, 
pjiECZ n a u k o w e  p o w a g ’ p o l e e c  a r g o  p r e p a c a t a  
używają codziennie, są achwyceni jego cudowno skutecznością 
i robią' furory z a d z i w i a j ą c o  p i ę k n ą  c e r ę  i starannie 
utrzymaną skórę.

C e n a  z a  s ł . i k  l n b  t u  k ę  p j d c ó z n ą  i  z ł r .
Nader wydatne w użyciu.
Należy zawsze uważać na obok umieszczone markę ochron­

ią, i  w y s t r z e g a ć  * s i ę  przed nader licznymi _i wproHt szko­
dliwymi n*ślado\:nictwami, które poiecane b y w a j ą  p r z e d r u -  
k i c m  n h n / y c l i  o g ł « » z e ń .
■ro n a b y c i a  w  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  i c p i z y c h  
d ■ K g n e r '  i .  l i  i  p e r f n n n  f y i ł ę i , albo wprost w aptece 
V e l s s  i  iS k tt  filialny skład W iedeń I Kartnering 6 .

przenie­
siony ~y 
stal do 
nowego 

lo k a li

p l. H alick i 1. 1 n ap rz e c iw  B a n k u  H ipotecznego 
Po ceaach  najtańszych  w  w ielkim  w yborze okulary , 
ow ik ie ry , lo rne ty , barom etry , c iep łom ierze . R ep a­
r a c ja  n a jrych le j i n a jtan ie j. B rzydzenie dzw onków  
elek trycznych . Z am ów ienia z p ro w in c ji o d w ro tn ie , 
A dres: O ptyk K opern ick i, Lw ów  p lac H alicki 1. t

Życzeniu publiczna!
Spełniając pierwszy o d o  wiązek su­

miennego kupca zastosowałem się do 
życzenia p t. Publiczności, przenoszą-, 
-oj huauel herbaty -  hałaśliwej i przej 

kolej elektryczną niebezpiecznej ulicy 
Sykttuskiej uo spokojnego i ślicznego 

, p a s « ż u  H (  to m £  m a “.
Wdzięczny sługi I  „ d o ,  W « H il .

Drobne przedsiębiorstwo
można łatwo i z małym wydat­
kiem wszędzie urządzić, Artykuł 
nader potrzebny, olbrzymi zbyt. 
Dobry zarobek zapewniony. L isty  
frankowane po 10 ct. Do Eggar4 

i Ska Medjoian (W łochy).
 -------------- i

1918

t r y r t ó s - i :
Muszyny parowa,
Kotł parow a wsanjstkirh sj/stam ów .
Kezt woary spirytusów®,
Wszelki® ą-jsr*ts I .urą^óijjls; gorzrinifcns, 
Urządzania 
Koła pasowo,
Kompietn^ urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego roazqu podług własnych 

modeli.
lieiULmtsyt< jak najtaniej.

nadesłanych

W h o t e l u  „ Y 1 C T O H I A *
Lwów, Ulica Hetmańska

O  T  W  A K T A .

ROZMAI! E WlnOOHOSUl

Jedyne lieszkc iliwi są tu :ki 
.yrobu S. W. Niemojoonkiego 
oznacz ne medalami, które wszę­

dzie nabyć można

ł l i .  przerabia^, każde naj—oc-, <v t) la , położona przy gościńca cesar- 
niej zbite materace (3 poduszki). Stare koi kfńi) jg  minnt drogi od stacyi kolejowej, 
dry przyjmuje Jo pokry-ia drelichy i weł całkiem  nowa, zbudowana w st”lu szw a1 
niano atłasy poleca n ia n ie .,  Józei ochu CIrskim składająca s“> z 5 pokoi, kuchni

spitarki, ' 'ster Lwów Kopernika ., i spiżarki, .wraz z przynależną —ajnią ni I 
4 konie i sadem Trenuiei wyjazdu tani,. ' 
do sprzedama. Eyremualnie z zupeinen. 
um eblotiiniem . Wiadomość 'E. Coppej .

U z c p a k  h o l t k u e r i f k l  w kraju 
akliiuaiyzowauy po 13 zlr. za 100 klgr. 
wmi, z workiem, loco, sU cya Sądowa 
Wisznia poleca Zarząd dóbr Putiatycze p.|Majd-m p, BeJnaiów
bądowa Yi .-zoia,___________________   3- , ^ p , z e u a m  dwuirontowy grunt budo-I

'W y w y łA u i  codzień wprost z drzewa Iwlany 4 o 3 p , cały ’ub połowę, tu i obi i 
rwane morele w koszykach fc io  kilowychj wtlli „Zacisze". Połcżi nie zdro,?“, widok \ 
za zaliczką 1 złr. 75 ct. usnk o do każdej -
miojscowosci. w . Pieprzyk, Zaleszczyki.

wppaniały, grupa cienistych 
nów, Sykstuska 58 odźwierny.

Cop^

lip i kaszt?-
ź-b

p u s z u a u h T a f ę c h .  I D o  w y d z - o r ż a w i e o i a

po,-’ towe s/tuka 0 ct. poleca 
nandel Alberta Sznowrona.

W l i u e j s z c  iu  zawiadamiam, iż z dniem 
15 "zerwca przenoszę mój m a g a z j i .  
m e b l  z  u l Teatralnej 7 do i_omu Na- 
rodnego Teatraira 22. Z poważaniem U l i , 
. c h a ł e s ,

k ł c l a ,  inielirenłna osoba posiadająca 
dłuższą praktykę biuro„ą i dobre św ia­
dectwa, poszukuje we Lwowie odpowi-Jne 
zajecie za skłomnem wynagrodzeniem. Ofer­
ty do biura dzienników i  ogłoszeń Plohna 
pod „Praca“._________________________ S-1__

K a r d -sw  dobrą nrynazę fasna 6 klgr. 
1.96 “r. Wj borny bulion jeden klgr. 5.50, 
6.50. 7.50 i 10 z!r. poleca dwór Jbapszy"
L rc an j

ł  r a  n  spe yalności Lig> Er-
n«Bta z Wi dni., poieińt droguerya pod 
czerwonym i i  ryżem we Lwowie. Jo ty, 
ji d n a  bw- iż] transport. 1-,

W  a ż n e  l o i i e k i e i i i e '  Kto chce 
się aupatrzic w obuwie eleganckie i 
trw ale wyrobu własnego, d'a dam i meż- 
czy.n , niech oię pofatyguje do renomo­
wanej firmy WUucLna huaszewskiego  
we Lwowio prz; p ;^ a  Be nardyńskiem 
1. 12 napi-eci n jeneralnej ^omenty.

Ceny konLurencyjne.
________Z powazan-em vv‘. At Daszewski.

Rolmk-rząuca
o d  1 6 - t u  lH t w  n a j w i ę k s z y c h  
s k a r b a c h  w  K l e n i o z t c h  l A u s t r j l  
s u n o U t n l e  j i t a c n j ą c y  władający 
polskim językiem r  słowie i piżmie, obzna- 
jomiony z chowem bydła i koni, gospodar­
stwem mlecznem i opasowem, goizelni i, 
najnowszymi maszynami i uucnaneryą rol­

niczą, p o a z ._ J . j J *1 p o s a d y .  
Oferty ao biura dzienników i ogłoszeń

Plohna dla A. S . __________
m u i s i u  bardzo azdojuiony i prak  

tyczny gospodarz, silnie zbudowany, na lat 
liczący, żonaty, poszukuje posaoy. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem ił.  b poste re- 
su n te  Lubaczb-,,. 6-5

w Przeworsku, koło dworca kolejo­
wego, naprzeciwko cukrowni, nowo wy bu 

dowan-f

H O T E L
ze sklepem, restauracyą, pokojami gościn- 
uemi, stajniami i calem wewnętrznenr ui-zą- 
Uzeniem, Zg/ocizenia przyjmuje Lyiekcya  
Uruynacyi w Przeworrku do 25 b. m.

« ' o » u u k u J e  się kupna lub też dzier-! 
żawy 4 do 5 morgów pola z zabudowaniem 
w zachodniej SłaSicyi przy większem m ie­
ście może być i z hipote. Łaskawe 
af«-iy pod Nr. 26 post. rest. PtzeworBk.

^ Y R I U S Z  
Artur  k o ś c i c K i

Lwów ni. Ossolruskich U ,  ‘ ’ia ul. 3 Maja 2. 
poleca

najwyborniejsze K a w y  pól ki. 9u do lu5 ct. 
U e z t > . t >  chińskie, ros „drie i angm, 
'kio pół kl. od 1-50 do 6 z t  O k r u c h y  

Fół kl. l.b o  i 2  zŁ________

49<**b«i znająca się na gospodarstwie i 
kuchni, poszukuje miejsca od lg o  P.pca 
w Wschodniej Uahcyi dc gospodarstwa, 
może przyjąć miejsce i u księuza. Zgło­
szenia przyjmuje poczta Skrzydlna, poste 
restaat13 Dzikowska. 2-2

Faoryka Tutek cygaretowych
a i a - j n y  Fi% clcoizr*OEi-ió te 

. fow ie , i  P a ń » k a  1 . t  ,yrabi»TUTKI elektrycznie aci óar niekir-

bibułki w cenie i O O O  a z t u k  z a  I lu  
Ot. i  w y ż e j .  Przy większym odbiorze 
■toriwiiy rabat. Przy zamówieniu 5.uu0 

sztok, ‘rancu.

K U t i i l U l ^ r ł ó u S U

> c ń  wierzchowy dam-ki 8-letnia ka 
sztanoaaty klacz, 15tej ańary zupełnie 
spokojnie idąca i baruzo dobrze ujeżdżona 

a jajleptzej franct—kie,, jest wskutek wyjaauu d.o jprzeuam i. Przez 
grzeczność oglądać można w siajm  Wgc 
E. Scazighiny Frzewoziec, poczta Wojni- 
iow. Cenę bardzo umiarkowaną pod-.. E  
Looper MajCan, p_J-cdnarów. i - i

O s t r z e ż e n i e .
Częstokroć uwiadamia muie P. T. Publiczność, że 

skoro kupujący do jakiegokolwiek haudlu obuwia wcho­
dzi i pytr czy tam jest skład obuwia z fabryki Módling- 
skiej k a ż d y  l i f c u d i i t r z  o b u w i a  t w i e r d z i ,  ż e  
u  n i e g o  j e s t  s k ł a d  z  M U l i n g n ,

Aoy moich P. T. odbiorców ostrzedz przed takiem 
wprowadzaniem w błąd, oświadczam niniejszem wyraźnie 
że mam w e  J L w o w ie  t y l n o  J e d e n  a k ł a d  tu u -  
i c k  s ł& w -T y c ł i  n a  es i y r t  ś w i e c i e  w y ~ o b b w ,  
k t ó r y  s i ^  z n u j d u j e

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 8 
w Hotelu Victoria

(znanego pod dawną nazwą j  I & l l g )
a to pod iirm ą:

Mfidlingskii fabryka obuwia
A l f r e d .  E r a n k e L

Z  poważaniem

M i s - e a  F r a n k e !
jedyny właściciel Modlmgskiej fabryki 

obuwia z 82 włabnymi filiami.

Cslem połoiaHiii *my nadużyciom nioktóiyoh r«gt»uratorów, mam z»•■czy 
podać do publicznaj Kiadomości, że

P J  W O  O K O C I M S K I E
t$ n  rtajp, ni ozkłaaki tylko fcastępująoe firmy : 

ł i l i y  ' n e i z s  Ohorązczj ze» 1. 21 , 
i .  l i  ł t  i l l o  r « > c |i ł 'e f ,  ni. Trybunalska 1, 13.
J ó z e f  E  i t r l l c l r ,  k— iarnls catralńa,
J 6 z . i t  F l* e j j  nl Jagiallońaka i. 22,
J a n  W a ż n y  Czarneckieg..
B e r n a r d  F u c h s b a l g  Kopirnu 1 rór Szajnochy,
L n d  iw fti * t r r ł l o l i n s k l  n . K ot i »ik*.
A i  P o l f  H u l p e r a t  pl. Akademicki l.* 3 .
* * z y a  lok G -o ld b e r g : , Batoragj 18. . *

. n l w w  H e r o l d  Sykstuska 1. 14.
Jarzy j£sr»ch Solar-s 6 .
W l a d , ! i o t - lu v r i  k i ; ą { u .  nl, 'Prodicki 1. 79.
J a n  L u d w i g ,  nl. Krakowt i 1. 7.
N n r u d n )  t o r h o w l a  ul OrmlańSka
I P l w i a r n i a  n k o c i i i i s k a  p . H e n r y k a  Y o l s c g o  ul, Sykatush.

róg Słowackiego.
P / y r .C '  P u l t  u l .  Krakuwska.
K m r o l  r r z » L y : « l  ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuiokieg.
 n *  B n  h i ń r a l  Bestaaracya kolejowa.
* \  S t o k  ni. Sobieskiego. * .
H . „ a l z o e t g ,  nl Kołłątaj*, róg Kadsaisrzowrkiej- 
8 .  JB. T a n j z ę r ,  Chorążczyzna.
M a x  W l x e l  nl Ormiańska 1. 6 .

Blówm zunępjtwa i „Maci piwa becikowego a pp. Ozyasta W -zla i Syna 
u L ugu ław dd ego  1. 18. Telefon Nr. 6 . sk iaa piwa* » wkoweg n p. S, W iscera 
nl* S j i ie t e m  1. H , T elafos Nr. 149.

Na praiyszlość ogłaszać będę ksjfcdaj meilzjali w piamttoh lwow­
skich nazwiska resrauraóo?ów, którzy pit^ okocin.iki s pr^ec ĵi. a 
nadto aaa r̂aega-n eoWe, wystąpić w dndze sądowa- przeciwko 
aprieiai^ obuc^o piwa pod marki; okocińusLiogo.

lar fents, browi.? w Okocimia.

Pierwsza wiedeńska mączka dla dzisci 
Z E ^ 1 .  G - ? . s a , c o 3 s n . e l l 3 .

Wit-Bu Funfhaus Robert Hammerling-gasse I. Wiedeń.

Odznaczenie:
Z ł o t y  m e d a l r

Anstri)-węgierski i 
król. włoski patent.

Przez pierwsze U‘k a r  * k [ e  p a w _ j j l  i bardzo w ielu lekarzy jako 
bardzo dobry środek pożawny i zastępujący mleko matki, uznany i w wielu  
doma<-L podrzutków i szpitalach dziecięcych z najlepszym skutkiem używane 
Każda n-.tka powinna środki tegr użyć*i wypróuować.

Do nabycia prawie we wszysikich aptekach i (lrogueryach. Mała puszka 
45, wielka 80 ct.

t) Ś l i n i ł a ś
s  a  francuskie

n'UTKI nieklejoRd
z ,/a.a Dra Brunsa 

1.000 sztul zl. 1,60, 3.OO0 sztuk opłatnie 
w isy ła

W a g a i y n  A k a d e m i c k i ,  L w ó w ,

Tymczasowe doniesienie.
Teatr lem i we Lwowie.

Continental Eden-leatr
Djrekeyat N C H L M K  

— obecni i od dwurh miesięcy pezpizyklaanem  
powodzeniem w Bukareszcie dający przed­
stawienia. Przywiezie on wszystkie własnf 
urządzenia, dekoracye, maszynerye, rekw • 
z f . oraz p ł e r w s z H - z ę i L j ć b  npt> 
s t ó w  i  a r t y s t k i  i f o  t y k l r  świet­

nych przedstawień w  t e i i i r z e  S e t n i m .  Otwarcie sezonu we czwartek 1 sierpnia 1895 i - ' 
K olosalny repertuar tego z nioby-wałą, okazałością w yposażonego przed­
siębiorstwa, obejmuje zbiorową ^dziedzinę m istyczn ych  i  cudo wnych  wcale 
niew idzianych  w e L w ow ie senzaeyjnych iluzyj najznakom itszego eskanu- 
te r a  / technika  ocenionego teraźniejszością Dyrektora B. Schbnka, jakoto

f o ^ z r  n j ę  dzierżawy apteki w wię- 
kszem m ieście lub kupno z obrotem 6 do 
6.0O0 zlr. rocznie. Wiadomość u Wgo 
aawokata dr. A. Menkesa Lwów ul, 8-go 
Maja. i 5

Wolne pesatty.
C:u *  i  . 11 t Wierzbickiego poszukuje 

ucznia do praktyki. jj-3
J  p t t k a  w Jaworuwie imazukuje ucznia 

z  ukończoną z dobrym poaiępem 6 .ą klasa 
gim nazjalna lub z rozpoczętą promyk*, 
aptekarską * * ;r-6

plamy na twarzy i inne nieozystosci 
skóry znikną już po 7 dniach -upełnie 

ale wrócą więcej po użycn Dra 
C iL r t& ta /f .-  znakomitej 1 leszkodliwej 
t .n b f a e r t - m i r .  Prawdziwe tyrko w 

elono-opakuwanych słoikach n/klan 
ńjch po ao ct.

1 tikład główny dla L W U W A : Aptok* 
pod sreomym  ortem Z .  H a c k e r a ,  
w CKAKuWIE: apteka W . K -  , J  
ka. 1 _|>L JE. i l e l l e i  «u.

E t i  L i i  A  B E  E
0  dpow igdziainy redaktor W a c ł a w  M a s ł o w s k i .

hwpfbi niitacje dl« Galicji 
Bukowiny we Lwowie 

C zarneckiego 1. 4.

Fabryka ma&.*yu ruiniczyeli
-

JEL M i i ł m e g - o  w  M o s o n

(najstarsza fabryka m aszyn rolniczych w W ęg-zcoh, założona 
w  roku 1856) zaprasza do zw idzenia jej lwowskiego głównego 

M  kładu przy ul. Gródeckiej 1. 10.
Hogaty skład najnowszych, galicyjskim stosur-kom odpo- 

Wiaaających pługów, bron rolnych i łąkowych, kultywatorów  
oborywaczy, wyśmienitych .amerykańskich graDiarek, wialń, 
trtourów maszyn do przysposabiania (parzenia) karmy i gar­
niturów młocainianych.

Specyalność: E. Kiihnego znane siewniki „Hungaria i 
nMjs,oni-Dri.|“ rozpowszechnione w 1 6 .0 0 0  e g z e m p la r z f ic h .

Cenniki we wszystkich językach na żądanie gratis i 
franco.

H Y D R E A !! I Ł T O .m c z K *
w wodzie pływająca żyjąca głowa ludzka. ■4 irf Giąna tajemnica (a Dare Sęri fl

JAZDA POWIETRZNA NA WIELOCYPEDZIE j MUCHA ZŁOTA ’
Tąjeńiiiicze więzienie '*) c z y l i  ś w i ę t o  o w a d ó w

fiputeoza przemian „Fin de Siecle"
wywołujące prawdziwy zachwyt wraz z oryginalnem potpouri

» i * . . * . . & > „ A . . * „ ■ ♦ . „.ijfc,,

i  J a p o ń s k i e  t o w a r z y s t w o  A r - E n - Y o u
Przedstawienie najznakomitszych angiel­

skich „Fantoches"
Elektryczne Panopticum

W  P A N S T W iE  C I E N I Ó W  l
G a fa ry a  piękności z  20 dam  [

M13 Loie
T A N I E C  W A Z O W Y  W  P O W I E T R Z U  |

i
i
3  w r e
M pociągiem błyskawicznym na około ziemi

Momentalne metarmofozy
|   ̂ L Maurycego Łabruiia

V tlC K'3?'rWTgr"&*--zri-'&

H r y g lik a li ie  x | , w i s k 3  i  K łp a sK jd c ł
najznakomitsza GALBRYA nowoczesnych mistrzów

W ierna kopia dzier pierwszych artystów , przedstaw iona przez ca i-- persona!
 ̂ u n r  Tl TTTT.Tr.r- , T .rrrT' T i .TT" TTTl .TTTTT, T TTTTTTtJ

iR Hjóailiczit feens w tidjeczieit wiitwiii | jrz/ iemeia.,ł mltuicl, i
przycem nowo skombinuwana FONTANNA ŚWIETLNa  

tt±±±J.±X±LAAXXXXAJL±XA±±±±±A;±i.±Xi_l±LAiXXXiLA±±±i±±±±±A.±d
Wszystko to wszęozi- wywoływało wielkie zainteresowanie.

Wszystkie artystyczne dekoracye wykonane zostały w ces. teatrze w Petersburgu' 
Maszynerye Ula elektrycznego światH u Schuckcrta w NorymL .rgn.

FUeir T e d U r  był po S miesiące w latach iS tii—- J895 w Drezdme, Pradz,, PŁ 
tersburgu, Odessie, a w końcu w Wiedniu i Bukareszcie, gdzie przedstawienia odbywały 8>' 
zawsze przy wy  sprzedanym teatrze. z  poważaniem

B r u n o  S p r i n g e r  B y r .  B .  S c h e n k
Im p ressa rio  kro i. rum u iU ki nad w o rn y  a rty sta

B t a k a r e s z t  y  L l p o i a .  1 .S Ł 9 S .  _________
I Najwijjdiao e utniującyeii n«. aan  aieruuiiej towaizyaiw ab»zpiceze:i iycioarjcn. A Koncern e, lditz wynosny jezpii^zenn. mlnonu® 2.012*/,, lunaum  rozerwow  

mnionow 8. Przyjmuj* wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadel: dożycia i abezpieozem o rent System  tontyuowy p o r s o z p o  20 latach zwrot 60—70, 
___________________________  wszystkich wpłaconych prem yi j a d ł o  c z y - B t y  a s y a J g ,  Obażpieczenie pozosta a naaai. lOu

Papier z fabryki Braei Uij&łkuwakioti w Białej. Z clmiaunoł uax, W, MauiecLiego. Zarządca W. Hcdak.


